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szablonowe i to powinno jego wychowawcy i mi- 
strza cieszyć, jeżeli — powtarzamy — przystępny 
jest innym uczuciom, prócz egoizmu. 

~ Mniejsza jednak o to, jak się przymusowy 
pustelnik we Wriedrichsruhe zapatruje na enun- 
cjacje młodego cesarza Dzisiaj Niemcy, a za 
niemi może i Europa, stoją pod wrażesiem mowy 
cesarskiej. Jest ona bo też niezwykłą zarówno 
co do formy, jak i co do treści. Mamy wrażenie, 
że nad mową cesarza Wilhelma zastanawiać się 
powinni zarówno politycy, jak profesorowie prawa 
państwowego. Wydaje nam się bowiem, że Jest 


ona równie zramienną i doniosłą jako akt poli- ; 
bez wpływu na i 


tyczny, który nie pozostanie 
wypadki bieżącej chwili, jako też bardzo ważną 
dla zasadniczego stanowiska monarchy konstytu- 
cyjnego w palstwic. 3 s 

Nasze detychezasowe pojęcia prawno pan: 
stwowe o stanowisku władcy i panująceyo s8 
tego rodzaju, że dostojenstwo i godność „Monar: 
chy są więcej czemś reprezentacyjnem. 1en, CO 
na swych skroniach dźwiga koronę, stoi wedłuż 
naszych dotychcz sówych wyebrażeń po za i po 
nad stronnictwami połitycznomi i walkami par- 
tyjnemi. Cesarz i król za czyny swoje, będące 
wpływem jego majestatu imonarszego, jest nieod- 
powiedzialny, bb według naszych pojęć prawno- 
państwowych. ugruntowanych w zasadniczych 
ustawach konstytucyjnych, odpowiedzialność spa- 
da na jego urzędowych doradców i ministrów. 
To jest nasza dotychczasowa teoija, ale redukuje 
się ona do rozmiarów srodze malych wobec osta 
tniej enuncjacji essarsa Wilheisa. 

Nie utrzymujemy SP by mowa ta 
była  reminiscencją zamierzchłej — przeszśeśći, 
"M dawno „owi lat, kiedy król był pañ- 
stwem. Nie - sbudzonym z „długiego letargu 
despotysmem enancjacja najświeższa cesarza nio- 
mieckiego nie jest Jest ona czemś innem i czemśó 
więcej. Król Wilheim składa nią dowód, że 
uważa koron; za żywy i pełny siły czynnik po 
litycznego rozwoju ludu, że poczytuje monarchę 
za powołanego przodownika i przywódcę narodu 
na drodze postępu państwowego 1 politycznego— 
a sapatrywaniu temu dał wyraz z precyzją i 
jasnością, która istotnie nic nie pozostawia do 
życzenia, ] r 

Wobec tego zasadniczego znaczenia mowy 
królewskiej, jej doniosłość aktualna schodzi pra- 
wi; na plan drugi, choć to z natury rzeczy wy- 
nika, że sfery interesowane mowę królewską 
przedewszystkiem z tego będą oceniały stanowi- 
ska. Szlachta wschodnio pruska stanowi rdzeń 
agrarnej opozycji, która w ostatnich latach stała 
się tak niewygodną nietylko dla rządu rzeszy 
niemieckiej i Prus, ale także dla korony. Od 
ohwili, gdy polityka handlowa i cłowa Niemiec 
dokonała zwrotu, nie odpowiadającego w całej 


pełni interesom  wschodnio-pruskich właścicieli , 


ziemskich, widzi ion swojej pee wszędzie 
z judłą opozycję junkrów agrarnych, sięgającą 
ddlókoj N = U hia handlowe i celne. Tak było 
za Bismarka, a za Caprivi' ego rzeczy ukształto- 
wały się jeszcze gorzej. Rząd niemiecki ma je- 
dnak moc powodów, zmuszających go do pozo- 
stania na obranej drodze. Pomijając okoliczność, 
że interesa eksportowe potężnego przemysłu rie- 
mieckiego domagają się uwzględnienia, jest także 
faktem, że jest wiele społecznych względów na- 
tury bardzo poważnej, nad któremi do porządku 
dziennego przejsć nie można. Ludność niemiecka, 
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Więżniów przeprowadzono przez dłngie ko- 

rytarze, szukając celi, w którejby ich  pomie- 


kcić, — a choć to budowla była, obszerna, 
liczniejsze jednak siedziały tam zgraj AYPS aw 
tów. Gwar zaś dochodził z cel, jakby tam >y'y 
targi, gdzieindziej znów rozlegały Się śpiewy 
hulaszcze i kłótnie. A raz po raz zdybywano 
ogolone głowy aresrtantów w cięższych, to 
lżejszych okowach, używanych do posługi. 
Nareszcie dla part)! naszej znaleziono cele, 
w której było tylko kilkunastu deportowanych. 
Nowsi wygnańcy wraz z Wacławem dzi- 
wili się, że w tym kraju pustym, bealudnym, 
gdzie milami nie zoczy SIĘ Ba, głównym trakcie 
człowieka, liczne są tylko więzienia, Żali tu 
ludzie żyją tylko po aresztach, boć reszta, to 
jakby tylko dla nich dodana, aby się na wol- 
ność nie wyrwali. Co to za kraj! co to za 
kraj | : 
Nowy tymczasem oficer  komenderujący; 
który miał rozkaz dalej wieść partję, wysłał 


nie pozostanie bez wpływu na tych, do których 
iier kra bez > że król zbudował 
im złoty most do odwrotu: wszystko, co się 
stało, niech idzie w zapomnienie. Na wszelki je- 
dnak sposób, ces:rz Wilhelm mową swoją publi- 
cystycznej dyskusji w rzeszy niemieckiej nowego 
a siliko dostarczył impulsu, którego echo długo 
jeszcze brzmieć będzie. Nowoczesne życie polity- 
czne i państwowe wiele nowych a nieznanych 
dostarcza objawów. Jednym z nich będzie także 
monarcha fin de siècle. 


Litanja za nawrócenie Rosjan. 


„Uważamy za swój obowiązek — pisze 
Warsz. Dniewnil: — donieść o następującym fa- 
kcie, charakteryzującym kierunek pewnej części 
polskiego duchowieństwa w Galicji. W polskich 
gazetach zakordonowych znajdujemy ogłoszenie 
o nowych polskich książkach, które eą do naby- 
cia w katolickiej Księgarni w Krakowie, a 
w liczbie ich zwraca na wiebie uwagę Łitumja za 
nawrocenie Rosjan ÆA ceny tej „litanji" 
2 centy — widać, iż ona jest przeznaczona dla 
prostego narodu. Nie mieliśmy sposobności zapo 
znać się z tym nowym utworem polskiej litera- 
tury kościelnej, ale sądzimy, że jeżeli autor 
„lifanji” uważa za rzecz konieczną prosić Boga 
e „nawrócenie” Rosjan, to on w tej modhtwie 
prawdopodobnie wylicza i przyczyny, które po- 
bndzają meńlić się za tych grzesznych Rosjan, 


ze ien grzechy i przestępstwa, popełniene w sto- | 


sunku z Polakami. Nie ma. naturalsie wątpliwo- 
ści wskutek tego, że główny cel tego wydawni- 
ctwa zawiera się w tem, aby wśród narodu pol- 
skiego wzhudzić nienawiść do Rosjan, wskazując 
na nich, jako na wrogów, za których modlić się 
należy. Każdy przecież zrozumie, że katolicki 
ksiądz, ułożywszy i wydawszy modlitwę za Ro- 
sjan dla ogólnego użytku, miał na myśli nie zba- 
wienie narodu rosyjskiego, lecz cel polityczny, 
szkodliwy dla tego narodu. Obłudnie wzywając 
do modlitwy swoich współrodaków, anonimowy 
autor litanji sieje niezgodę, wzbudza w polskim 
narodzie nienawiść do bratniego (?) narodu rosyj 
skiego — zadanie niegodne sługi kościoła. Na- 
wet i wojowniczy katolicyzm nie może pochwalić 
podobnego postępowania, chociaż możliwem jest, 
że kościelna cenzura polska obejdzie się z niem 
łagodnie, z powodu korzyści, spodziewanej z tego 
dla „polskiej sprawy". s 

Co się tyczy nas, to poradzilibyśmy ducho- 
wnemu autorowi, — jeżeli uważa za konieczne 
wskazywać prostemu polskiemu ludowi wrogów, 
za których modlić się należy — napisać litanję 
za nawrócenie na prawdziwą drogę galicyjskich 
panów, zanadto zawieruszonych w patjotycznej 
wichurze.* 

Niewinni ci Moskale ! 


. s sh) 

Tajemnica Sta nbuto wa 

Tajemniczy list Stambułowa do księcia 
Ferdynanda. o którym donosił niedawno kore- 
spondent Frankfurter Ziy, i w którym według 
słów Stambułowa, były przytoczone motywy 
jego dymisji, przestał być — jak pisze 
Świet — tajemnicą dla Bułgarów. Przyjaciele 
Stambułowa opowiadają, że w liście tym autor 
jego zwala całą odpowiedzialność za dokonane 
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jeszcze na Węgrzech Również tak samo zaczął 
Stambułow prześladować synod i metropolitę 
Klimenta na życzenie księcia Tutaj wyliczone 
są ofiary — karani za rozkazem księcia patrjoci; 
wskazano na udział księcia w różnych finan- 
sowych aferach, w których umaczał palce, na 
jego wspólny z Stambałowem donżuanizm i t d. 

List ten kończy się grożbą, że jażeli dzięki 
Koburgowi, pewnego pięknego poranku Stambua- 
łow zostanie pozbawiony władzy i znajdzie »ię 
w rękach swoich wrogów, którzy pociągną go do 
odpowiedzialności, to on, Stambułow, nie zawacha 
się opow edzieć o tem wszystkiem na sądzie. 
Tem też tłómaczy się niechęć ks. Ferdynanda 
oddania Stambułowa pod sąd, mimo życzenia 
sześciu prokuratorów, którzy nie są w stanie 
rozpatrzeć się dokładnie w licznych nadużyciach 
tego ostatniego i mimo gorącego zamiaru Rado- 
sławowa, aby za jakąkolwiek bądź cenę wy- 
ciągnąć Stambułowa pod szubienicę. 

Mówią, że Stoiłow zgadza się pod tym względem 
najzupełniej z księciem i że głośne nieporozu: 
mienie pomiędzy ministrami powstało właśnie 
w skutek tego, że kė. Ferdynand nie wyczył 
sobie: aby bułow był oddany pod sąd. 
Książę ma zamiar ogłosić ogólną amnestję, która 
która powinna być rozciągnięta i nad Stambu 
łowem. Jak wiemy stał się jednak inaczej. 


C] 
Bieday rząd! 

Dv bismarkowskiej „Allgemeine Zeitung“ mo 
nachijskiej piszą z Berlina, co następuje: 

„W przededniu uroczystości Sedanu doniosło 
jedno z pism tutejszych, że komenderujący je- 
nerał V. korpusu, p. Seeckt zakazał kapeli woj- 
skowej wziąść udziął w pielgrzymce do Warzina, 
urządzonej przez Niemców poznańskich. Wia- 
domość tę należy uważać za prawdziwą, ponie- 
waż dotychczas nie zaprzeczono jej urzędowo, 
ani półurzędowo, a przypuszczać wypada, że 
w r zie, gdyby nie istniał, pospieszonoby z usu- 
nięciem tego „lasecznika zaniepokojenia.* Ze 
strony rządu, który wiernym mu mieszkańcom 
kraju, przyłączonego prsed stu laty do Prus, 
przeszkodził ze względu na żywioł, dążący do 
oderwania tego kraju, obchodzić jubileusz połą- 
czenia — dziwić nie może ten akt abnegacji. 
O akt zaś taki chodzi niewątpliwie: i przypu- 
szczenie, że decyzja jenerała Seeckta zwrócona 
jest swem ostrzem przeciwko osobie ks. Bismarka, 
uważać trzeba po dniu Ś© stycznia za wyklu- 
czone. Owacja dla męża stanu, który przeniknął 
ich lepiej, niż ktokolwiek inny i odpowiednio do 
tego traktował, jest solą w oku Polakom, a bo- 
gini zgody, oprowadzana Obecnie przez urzę- 
dników niemieckich po prowincji poznańskiej, 
ściele pod nogi Polaków róże bez kolców. 

Zajście w Kórniku, przedstawiając pierwszą, 
zmodernizowaną Kuchelnę, widocznie nie wy- 
warło żadnego wrażenia Na rząd, który wogóle 
z dziejów austrjackich ostatnich lat dwudziestu 
jedynie wyciągnął naukę, $$ nauczyć się z nich 
niczego nie można. Polacy w Poznańskiem, 
w Prusach Zachodnich i na Szląską postępują 
podług recepty używanej przez Czechów i Sło- 
weńców, dopóki ta recepta Nie stała się zby- 
teczną i zwrócić się było można do silniejszych 
środków. Jeżeli zaś, różniać SIĘ od pich w tym 
jednym punkcie Polacy, SCH'eblają koronie i rzą- 
dowi, to fakt ten tłómaczy Się, że rząd pruski 


Podoficer wrócił i zdał o tem raport. Wię- 
źniowie mieli zatem wypoczynek kilkodniowy. Nie 
szło tu kłótni karcianej, ani wrzawy aresztan- 
amd jako w drugich celach. Tu inna wiała 
Mimo tesz dziej poważna, chociaż posępna. 

Pocieszali jedni drugich i utrwalali się 
4. Myśl ojczyzny 


w mocy panowania nad sob 
niby gwiazda przewodnia. 


świeciła nad nimi, 
Słychać zaś wszędzie było mowę polską, pari 
iem 


tamci, których tu „zastali, siedzieli se waro 
jeno wbitym w ziemię, milczący. Jeden tylko 
między nimi mówił raz po raz głośny pacierz, a 
skończywszy na nowo wnet zaczynał, wzrok zaś 
jego był jakby w obłędzie. Dowiedziano się na- 
stępnie, iż to byli Starowiercy, a człowiek, co 
odmawiał pacierz, był ze sekty Duchoborców. 

Starowiercy ciągle milczeli, a chwilami z pod 
„ a pozierali na polskich więźniów, nie ufając 
im, jako ludziom, którzy carowi może się kła- 
pis, : Ke" go w duchu jako władcę prawo- 
wiiego. Atoli gdy się potem dowiedzieli, że car 


da się, a czasem nawet i katorgą. Rewidował 
zatem ściśle żelaza, które im teraz na ręce i no- 
gi pozakładano. Krzyczał na kozaków i spoli- 
czkował nie jednego, iż nie umie dziś dobrać 
żelaza dla tego rodzaju złoczyńców. , Więźnio- 
wie mieli ochotę, skarżyć się, że takie ciężkie 
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mej natury rzeczy przedewszystkiem tych stron 
nictw, które nowemi objawami cofania się przed 
polakami, oburzone są do głębi duszy. / 

Można brzydzić się polityką do uł des a mimo 
to upatrywać pewien związek pomiędzy polityką, 
stosowaną wobec Polaków, a akcją przeciwko 
żywiołowi przewrotu. Stronnictwa narodowe nie 
domagają się państwa, jako abstrakcji, lecz żą- 
dają obrony danego niemieckiego państwa przed 
wszelkiego rodzaju wichrzeniom. W forytowaniu 
zaś polskich dążności upatrują dla tego państwa 
niebezpieczeństwo, zagrażające bezwarunkowo 
zdrowemu rozwojowi stosunków, i mogące w ra- 
zie europejskich zawikłań pociągnąć za sobą 
zgubne następstwa 


Rząd pragnący wznosić mary, powinien 
się wystrzegać burzenia murów. i 
Co to ten rząd wyprawia! — Biedny 


rząd ! 


Stosunki ekonomiczne Rosji, 


Bardzo cenną informacją dla stosunków han- 
adlowych bywają sprawozdania konsulów, którzy 


rozsiani po głównych ogniskach handlowych za- : 


granicy, obserwować mogą dokładnie rozwój 
ekonomiczny obcych krajów. Ich informacje słu- 
żą nietylko jako wskazówki dla kupców, utrzy- 
| iuujących stosunki handlowe z zagranicą, lecz są 
| zarazem niewyczerpanem źródłem wiedzy polity- 


cznej dla urzędowych kierowników polityki han- ` i óinacl: 
Cn Ę : 1 pA t 4 
dlowej. Z tego względu urzędy konsularne nie- m odłesłoscu yie 


zwykłą mają doniosłość, a w czasie najnowszym 
zwrócono i w Niemczech szczegółową uwagę na 


ckich weszła na porządek dzienny dyskusji po 
litycznej. Konsulaty stały się dla ruchu haudio- 
wego tem, czem w dziedzinie meteorologji są 
stacje obserwacy'ne. Celem ich jest pouczać cią- 
gle rząd i 


czeństwach, jakiemi przedsiębiorczość 
czna naszemu dobrobytowi zagraża. 


Niemałą to jest zasłagą rządu austrjackiego, 


że dba o dokładność konsulackich sprawozdań, 
które w całej rozciągłości drukuje w tygodniku 
wydawanym przez ministerstwo handlu. Z nie- 


zawodzącą nigdy nadzieją, że się z nich dowie- ` 
my szczególów nowych i gruntownie uzasadnio- | 


nych o rozwoju ekonomicznym i handłowym da- 


nego kraju, bierzemy je do ręki i często żało- | 


wać nam przychodzi, że ogłaszane niesystematy- 
cznie sprawozdania konsulów niemieckich, któ- 
reby zwracać mogły baczną uwagę na stosunek 
przedsiębiorczości niemieckiej do zagranicy, nie 
dorównują wartością swą austrjackim. 


W tych dniach ogłoszono sprawozdanie ro- ; 


czne konsula austrjackiego w Petersburgu, który 
pogląd nam daje ogólny na rozwój stosunków 
gospodarczych Rosji w r. 1893. Po wielkiej klę- 
sce głodowej roku 1891 i gniotącej biedzie w r. 
1892 nastąpiły względnie obfite żniwa roku 1893, 
które umożliwiły rolnikom dość punktualne uiszcze- 
nie się z zalegających podatków i zobowiązań, 
lecz nie przyniosły im tych korzyści, które do- 
| bry plon w normalnych latach zwykle ziemia- 
| non przynosi. Ceny zbożowe, które już pod ko- 
| niee roku 1592 spadły w krajach ościennych na 
| niezwykle niski poziom, obniżały się coraz wię- 


lat pięciu. Lo 
` 1893 wartość 594 miljonów rubli, podczas gdy 


; wewnętrznych 


m 


publiczność o stosunkach ekonomi- : 
cznych zagranicy, o potrzebach jej i o niebezpie- ; 
Łagrani- | 


j 
| Badeni, minister oświaty dr. Madeyski, prof. St. 
i 
| 
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sumy na udzielanie rolnikom pożyczek za ni- 
skim procentem w zamian za zastaw zboża. Nie © 
można jeszcze osądzić, o ile środki ratunkowe, 
podjęte przez rząd, okazały się skutecznemi, 
lecz dotąd nie zaniosło się na zmianę, któraby 
jedynie wtedy nastąpić mogła, gdyby zagranica 
większe okazała zapotrzebowanie zboża rosyj- 
skiego. Przekropna jesień zeszłego roku utrudniła 
także sprzęt ziarna, które zwiezione w mokrym 
stanie do gumien, straciło znacznie na swej do- 


' broci. 


Ogólny obrót towarów rosyjskich reprezen- 
tował zliczywszy wartość dowozu i wywozu 
ogółem 1016 miljonów „rubli, okazał się więc 
niższym, aniżeli w przecięciu poprzedzających 
Eksport towarów dosięgnął w roku 


w roku 1592 doszedł tylko do 594 miljonów 
rubli. Dowóz natomiast towarów zagranicznych 
pozostał w roku 1893 na wysokości 421 miljo- 
nów rubli. 

Wpływ wojny handlowej z Niemcami pod- 
niósł szanse przemysłu fabrycznego w Rosji i 
w Królestwie Połskiem. W Łodzi ceny wyro- 
bów podskoczyły o całą sumę ceł wojennych, 
tak, że poszkodowanem w Królestwie było je- 
dynie rolnictwo. Ucierpiało ono także pod wpły 


: wom rosyjskiej polityki taryfowej dla transpor- 


tów na drogach żelaznych. Opłaty frachtowe z 
gubernij Rosji na zachód do 
Królestwa i granicy niemieckiej tak są niskie, * 
tańsza, że mimo tak 
zboże rosyjskie za tańszą 
cenę może być sprzedawane w Niemczech ani- 


instytucję urzędowych reprezentantów interesów i żeli polskie 


handlowych i sprawa reformy konsulatów kupie- ] prowadzono 


Istotnie też od roku 1589, w którym za- 
obniżone taryfy, dowóz zboża z _ 
głębokiej Rosji do Królestwa tak się wzmógł, 
że dła żyta i owsa przewyższył eksport zagra- 
niczny z Kongresówki, a dorównał mu co do 
jęczmienia i tylko u pszenicy drobna pozostała 
przewyżka eksportu ponad import z Rosji, 


Cesarz Franciszek Józef 


we Lwowie. 


Na wystawie. 

Kilka minut. po godzinie 3. przybył cesarz 
onegdaj na plac wystawy, zajeżdźając wprost 
przed pawilon piśmiennictwa i sztuki re- 
produkcyjnej. Przed pawilonem oczekiwali 
monarchę : ks, Adam Sapieha, Gorayski, St. hr. 


hr. Tarnowski, 
Bełza i inni. 
Od tego pawilonu rozpoczął monarcha zwi- 
dzanie wystawy. W dziale wydawnictw księgar - 
skich oprowadzał cesarza dr Kubala, udzieiając 
wyjaśnień. Następnie udał się monarcha do przy- 
ległego pokoju, gdzie pochwalił piękne wyko- 
nanie fotografij zakładu „Marja“ we Lwowie, ` 
prowadzonego przez pannę Kalapus. Na kilka | 
chwil zatrzymał się cesarz przed wydawnictwa- 
mi p. G. Kolna z Sambora, zaszezycając wy- ` 
stawcę dłuższą rozmową, tudzież przed bogatą 
i bardzo gustownie urządzoną wystawą humory- 
stycznego wydawnictwa Śmigus. 
W ostatnim pokoju zatrzymał się cesarz 


prof. dr. Kubala, Władysław 


| dłużej wypytując się szczegółowo o wydawnictwa 


cej także i na targu rosyjskim, tak, że ani ku- ' akademji umiejętności. Monarchę oprowadzali 
w w z 


go i wp:yn4t na innych, żeby teraz nie dopuścić 


cznie oficer ten szuka dziś sposobności, dopro 
wadzenia do sceny jakiej, której należy unikać 

Wacław odbywał dziś ciężką szkołę życia 
pod okiem starszego towarzysza. 

Nareszcie orszak ruszył, mają” po obu stro- 
nach silny konwój z kozaków. 

Na mieście był ruch niejaki, handlowy. Żół- 
tawe twarze, nosy spłaszczone, zdybywano obok 
twarzy bielszych ludzi innej rasy. Oficer konwo- 
jujący krzyczał, aby kozacy mieli broń w pogo- 
towiu, jeśliby który zbiedz usiłował, lecz nikomu 
o tem nie było w myśli. 

Minęli miasto. Wszędzie z dala na prawo 
i na lewo widziano ogromne przestrzenie wodą 
zalane ; wszystke to znamionowało bliskość Jeni- 
sieja, ale Jenisieja jeszcze nie było. 

Oficer. chcąc im dokuczyć, hałasował raz po 
raz, że idą powoli rozglądając się, jak gdyby 
chcieli uciec, on zaś takiego weźmie na pałki, 
Widocznie ich wyzywał, lecz oni o tem wie- 
dzieli. 

Ojciec Ksawery wpływał na młodzieńca, 
który chciał nieraz wybuchnąć, lecz się wstrzy- 
wywał. 

Po niejakim czasie pokazał się ten olbrzym, 
największy z wód syberyjskich. Wyglądał xa- 
wsze niby morze, nieco teraz spokojniejsze; ale 
dalej ku środkowi fale przewalaty się po falach. 
Strach zbierał i trwoga, kiedy się na niego pa- 
trzyli. 


| żelaza, są nadużyciem, a Wacław chciał już wy- ; 
buchnąć, lecz towarzysz jego starszy wstrzymał | 

trwogę, 
do czego, coby dolę ich pogorszyło, gdyż wido- } 


Partja stanęła — mierząc okiem jego wody. 
Oficer konwojujący, gchoć sam czuł niejaką 
mimo to poglądał z pewnem zadowo- * 
leniem na więżniów, chcąc wyczytać przestrach 
na ich twarzach. 


— Tak, Laszki — odezwał się -- to nie 
wasza Wisła, ani wasz Niemen — to nasza 
woda. ()na niejednego z was teraz zabierze. | 


A czemu wy nie zostali w Warszawie, w ka- 
mienicach waszych? Tam bylibyście spali dziś 
na materacach — a tu ogrzeje niejednego nasz 
Jenisiej. 

Przyspasabiano przez ten czas łodzie, które 
miały ich przewieść przez tę masę wody. 
Oficer ciągle się naigrawał — lecz więźniowie | 
postanowili milczeć. | 

Nareszcie zaczęto już ładować więźniów 
po kilku na łodzie; na inne wchodzili żołnierze, 
pilnując środkowych łodzi z umieszczonymi na 
nich więżniumi. 

I cała partja przeżegnawszy się, ruszyła. 

Wiosła Tunguzów biły o wodę — kręgi po 
kręgach rozchodziły się mieszając i łamiąc wza- 
jemnie. Łodzie posuwały się coraz dalej. Olicer 
wołał — wołali i inni. 

Kiedy jaż przypłynęli na środek, gdzie 
prąd był bystrzejszy i fale pe falach przewalały 
się = większą gwałtownością — wołano ze 
wszech stron, aby z większą forsą na bok 
kierować się, trzymając mocno, bo łodzie zda- 
wały się R Tu i tam nabierały już 
wody, lecz wspólnemi siłami z pospiechem wodę 


wyczerpywano. 
(Cigg dalszy wasiąpi ) 


Fa hk A catelli 
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tutaj i udzielali wyjaśnień: minister Madeyski. 
prof. Stan. br. Tarnowski i prof. dr. Smolka 

Z pawilonu tego udał się cesarz do pawilona 
ogrodników Kaczyńskiego | Wolińskie- 
go, gdzie przed drzwiami wręczyła monarsze mała 
dziewczynka Marja Aleksiewicz bukiet Po zwi 
dzeniu tego pawilonu, udał się monarcha do pa- 
wilonu arcyksięcia Albrechta. Tutaj powitał 
i oprowadzał monarchę dyrektor dóbr Diffen- 
bach. Cesarz bardzo sz:zegółowo oglądał wy- 
stawę arcyksięcia. 

Po wyjściu z pawilonu arcyksięcia, wystąpił 
ze szpalern wójt z Krechowa Michał Kowali- 
szyn, i powitał monarchę imieniem zebranych 
przeszło 700 włościan z pow. żókiewskiego, na- 
stępującą przemową: 

Trudno mi wyrazić słowami, jak szczęśli- 
wym się czuja, widząc Waszą cesarską Miłość 
wpośród nas. Wdzięczni do śmierci za to, żeś 
Wasza cesarska Mość uczynił z nas wolnych 
obywateli, modlimy się z dziećmi naszymi do 
Boga za zdrowie i szczęście Waszej Cesarskiej 
Mości i jego rodziny, prosząc, by najdłużej nam 
panowała. Przyjm Wasza Cesarska Mość po- 
korne zapewnienie, że nietylko my ruscy wło 
ścianie powiatu żółkiewskiego, ale i całej Galicji, 
jesteśmy i chcemy zostać zawsze wiernymi pod- 
danymi Waszej Cesarskiej Mości, najwyższej dy- 
nastji, że jesteśmy i będziemy posłuszni jego 
rządowi i że chcemy zawsze żyć w Zgo- 
dzie z bratnim narodem polskim, z 
którym tę ziemię zamieszkujemy. 

Jako wyraz radośnego szczęścia , jakie od- 
czuwamy, mogąc złożyć hołd Waszej Cesarskiej 
i Królewskiej Mości, wanoszę okrzyk: Naj jaśniej: 
szy Cesarz i Król Franciszek Józef I. niech żyje! 
Mnohaja lita. 

Cesarz podziękował, zapytując mowcę, jak 
się nazywa, skąd pochodzi; wreszcie, czy służył 
w wojsku? - na co tenże odpow edział, że stu- 
żył przy 30. pp. Wówczas zauważył cesarz, 
zwrócony do otaczających go: „ Wirklich, ein 
schöner Mann!“. 

Następnie udał się cesarz du pawilonu miasta 
Lwowa, gdzie 
Mochnacki z radą miejską, dyrektor budownictwa 
Hochberger, Róbring, sekr Jakubowski, fizyk 
Pawlikowski, Schapp i insp. szkolny B ranowski. 
Wszyscy zostali monarsze przedstawieni, poczem 
cesarz zwidzał bardzo dokładnie cały pawilon. 
Tutaj ofiarowała monarsze nauczycielka Helena 
Ziętkiewicz dywan ręcznej roboty, nad którym 
uczennice tutejszej szkoły żeńskiej przez T mie- 
sięcy pracowały. Monarcha przyjął ten dar 1 
podziękował uprzejmie. | 

Następnie udał się cesarz do pawilonu a r- 
chitektury. Tutaj powitał monarchę architekt 
Janowski i oprowadzał go po pawilonie, przy 
której sposobności przedstawieni zostali monarsze 


architekci Zawiejski i Odrzywolski. Do p Za- | 


wiejskiego powiedział cesarz, że słyszał już 
o zbudowanym przez niego nowym teatrze kra- 
kowskim, który ma być bardzo piękny. 

W pawilonie tym pomieszczone są również 


oczekiwali go prezydent m. , 


które przed monarchą przeprowadzono, za co 
cesarz kilkakrotnie wyraził się z wielkiem uzna 
niem do hr. Siemieńskiego, jak również do urzą: 
dzającego wystawę koni hr. Cetnera. 

„ O godz. w pół do Gtej odjechał cesarz wraz 
z świtą do swej rezydencji, żegnany okrzykami 
przez publiczność. 

Obiad d orski. 

O godz. 6. min. 30 wieczór odbył się obiad 
dworski, na którym prócz kilka osób ze świty, 
zaproszonych zostało kilkadziesiąt osób z różnych 
zawcdów. 

Wieczór u hr. Siemieńskich-Lewickich. 

Ustronny pałac przy ulicy Pickarskiej oży- 
wił się wczoraj w niezwykły sposób: podwórzec 
był oświetlony elektrycznem światłem i ogniami 
bengalskiemi, z okien zaś biła prawdziwa łuna 
światła. W wielkiej sali na pierwszem piętrze, 
udekorowanej kwiatami i ozdobionej portretem 
cesarza, zebrało się 
gości, wśród których byli reprezentanci pier- 
wszych naszych rodów. 

Sala robiła istotnie cudne wrażenie. Wspa- 
niałe toalety pań mieniły się w ogniach py- 
sznych brylantów, bogate stroje polskie, galowe 
mundury i fraki składały się na barwną całość. 

W środku grupy zajęli miejsce arcyksię 
stwo Leopo danis Salvatorowie. po godzinie 9. 
zak ozwały się tony hymnu austrjackiego i ce- 
sarz, powitany u wstępu przez hrabstwo Siemień- 
skich-Lewickich, wszedł do sali z namiestnikiem 
Lrabią Badenim i całą swą świtą. Powitawszy 
arcyksięstwo, zwrócił się do grupy pań, zaszczy- 
cając wiele z nich dłuższą rozmową. Prócz 
innych pań, rozmawiał cesarz z hrabiną Kazi- 
merzową Badeniową, z hrabiną Apenorową Go- 
łuchowską, z księżną Adamową i Pawłową 
Sapieżyną, z hrabiną Veczey, z księżną Win- 
disch-Gractz, z hrabiną Andrzejową Fredrową, 
z hr. Alfredową Potocką, z hr. St. Badeniową, 
z ks. Radziwiłłową, hr. Janową Potocką z Ry- 
manowa i w. i. Następnie zwrócił się cesarz do 
grupy panów. W dłuższej rozmowie z ks. mar- 
szałkiem, mówił cesarz z nznaniem o pięknej 
dekoracji sali sejmowej i o balu, który wypadł 
nader Świetnie. Następnie zapytywał, ile jest 
miejsc w sali dla posłów i jak sala jest zwykle 
urządzoną. Księcia Jerzego Czartoryskiego wy- 
pytywał o jego syna, którego poznał zeszłego 
r ku w Jarosławiu, porucznika hr Herbersteina 
pytał o stosunki służbowe, a następnie łaskawą 
przemową zaszczycił hr Ludwika Badeniego, 
syna namiestnika, którego przedstawił ojciec. 
Następnie zwrócił się cesarz do posła przy dwo 
rze rumuńskim, hr. Agenora Gołuchowskiego, 
z którym kilka chwil mówił. O godzinie 10. ce- 
sarz, żegnany hymnem ludowym, odjechał do re 
zydeneji, podczas gdy arcyksięstwo Leopoldowie 
Salvatorowie jeszcze czas dłuższy pozostali. 

W czasie rautu grała, jak zwykle, świetnie, 
muzyka 30. pp. Program obejmował utwory Szo- 
pena, Verdi'ego, Mascagni'ego, Gounoda, Floto- 


wa, Meyerbeera, Straussa È znany polonez Rolla 


makaty buczackie hr. Oskara Potockiego. owoż ; 


w dziale tym vprowadzał monarchę sam właści- | : 
| do pałacu Gołuchowskich, chcąc złożyć wizytę 


_ hr. Agenorowej ź ie 
| miestniku galicyjskim, a nie zastawszy jej, zosta- 


ciel br Potocki. 

Ztąd udał się cesarz do pawilonu p. Gótza 
| z Okocima. W drodze przedstawiony został ce- 
sarzowi nadinżyn.er ministerjalny p. Skowron, 


„Artykuł wstępny”. 
Wizyta. 
W niedzielę w południe 


wyjechał cesarz 


Gołuchowskiej, wdowie po na 


| wił monarcha swą kartę wizytową w pałacu. 


który zasłużył się j ko architekt przy budowie , 


pawilonów wystawowych. 


| 
W pawilonie Gótza powitał monarchę młody , 
, duszyckiego 


Götz, w polskim stroju. Uesarz wyraził się z u 
znaniem o budowie pawilonu i wypytywał się o 
stosunki browaru okocimskiego. Grodnem zazna- 
czeni: jest, iż p Gótz przemówił najpierw do 
cesarza po pulsku, a dopiero następnie przeszedł 
w rozmowie w język niemiecki. 


Na-tępnie udał się cesarz do pawilonu hr. : 


Romana Potockiego. U wejścia powitali ce- 
sarza, hr. Roman Potocki z żoną i pełnomocnik 
Strzelbicki. Monarcha podał rękę hr. Potockiej. 
W pawilonie tym dłużej cesarz zabawił, przeglą- 
dając wszystko szczegółowo. 

Ztąd udał się cesarz do pawilona hrabiego 
Andrzeja Potockiego, gdzie powitsł monar- 
chę hr. Potocki, a następnie oprowadzał i udzie- 
lał wyjaśnień. I tutaj cesarz dłużej zabawił, 
oglądając piękne przedmioty z różnych gałęzi 
gospodarstwa, 

Idąc dalej ku hali maszyn, zatrzymał się 
cesarz obok fontany świetlnej gdzie szpalerem 
ustawieni byli wychowańcy i wychowanki za 
kładu Drohowyskiego br. Skarbka, którzy zwi- 
dzali dziś wystawę. Monarsze przedstawiono kn- 
ratora zakładn hrabiego Henryka Skarbka, dy- 
rekiorów zakładu Stepka i Włodka, oraz na- 
czelnika warstatów Bauera. 

Monarcha udał się dalej do hali maszyn, 
gdzie powitali go minister hr Wurmbrand i 
inżynier Niemeksza. Tutaj przeszedł przez całą 
halą. a przedewszystkiem wypytywał się wysta- 
wy Cegielskiego z Poznania, Krzizika z Pragi, 
Lipińskiego z Sanoka. Dłużej zwidzał monarcha 
wystawę kolei państwowych, gdzie powitał i 
oprowadzał cesarza dyrektor Deyma, oraz wy- 
stawę Ringhofera z Pragi, gdzie powitał cesarza 
właścicieł br. Ringhofer, wreszcie wystawę urzą- 
dzeń elektrycznych Egera z Wiednia. Monarcha 
spostrzegłszy p. Egera, stojącego obok swej wy- 
stawy, zbliżył się do niego, wyrażając radość, że 
firma jego, zaana z robót w zamkach cesarskich, 
bierze udział U lwowskiej wystawie, a zarazem 
pytał go, czyli w Gahcji widocznym jest postęp 
na polu elektrycznego oświetlenia, Następnie udał 
się cesarz do pawilonu muzeum technologi- 
cznego wiedeńskieg 0, gdzie oglądnął całą 
wystawę i ztąd wprost wszedł na boisko gi- 
mnastyczane, aby przypatrzyć się przeprowa- 
dzeniu premjowanych koni. 

Loże i trybuny były Z 
kcią Cesarz zajął miejsce na 
go arcyka. Leopold Salwator, : 
wszyscy ministrowie. U bramy powitali cesarza 
minister Falkenhayn, jen. Graeveoitz, radca Stru- 
szkiewiez i jury z hr. Siemieńskim na czele. 

Kiedy cesarz nsiadł na trybunie rozpoczęto 
przeprowadzanie koni premjowanych, a mianowicie 
koni pp Siemiginowskiego, Gorayskiego, Bogu- 
ckich, Baworowskiego, Aleksandra i Wojciecha 
hr. Dzieduszyckich, Stanisława i Franciszka Je- 
drzejowiczów, Adama ks. Sapiehy, i zakładu sta 
dniny rządowej w Drohowyżu, oraz konie wło 
ściańskie. W końcu przejechały przed cesarzem 
dwie czwórki i dwa dwukonne zaprzęgi hr. Wil- 
helma Siemińskiego, oraz czwórka p Eustachego 
Zagórskiego z Kołodziejówki Piękne zaprzęgi 
podobały się bardzo cesarzowi, jak również kon'e, 


pełnione publiczno- 
trybunie, obok nie- 
tutaj przybyli też 
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Frogram na dzŚ. 

Dziś we wtorek zwidzi cesarz przedpołudn. 
nowy gmach sprawiedliwości; muzeum hr. Dzie- 
i będzie obecnym na otwarciu 
ochronki izraelickiej. 

Od godz. wpół do % popoł. będzie cesarz 
zwidzał wystawę. 

O godz. $. min. 36 wieczór w.dług zegara 
lwowskiego nastąpi odjazd na dworzec kolei 
tą samą drogą, kiórą odbył się wjazd cesarza 
w d. 7. bm. 

Podczas odjazdu utworzą podwójny szpaler 
po olu stronach całej drogi korporacje dncho 
wne, stowarzyszenia, zakłady, uczniowie szkół 
średnich i Judowych 

Ulice, któremi cesarz będzie 
przejeżdżał, będą oświetlone. 

Na dwórcu kolejowym zbiorą się: ducho- 
wieństwo, wszystkie władze cywilne i wojskowe, 
oraz reprezentacje, celem uroczystego pożegnania 
cesarza 


Zwidzenie gmachu sprawiediiwości. 

Bardzo pięknie wypadło przyjęcie monarchy 
przez władze sądowe w nowym gmachu spra 
wiedliwości. Na przyjęcie cesarza udekorowano 
wielką salę rozpraw egzotycznemi kwiatami, 
wśród których ustawiony był tron. Miejsca, 
przeznaczone dla pabliczności, zajęli członkowie 
gremjum sądu apelacyjnego i krajowego, tak 
cywilnego, jak i karnego. Wszyscy urzędnicy 
wystąpili w uniformach. Kwiatami ozdobiony był 
t«kże biust cesarza, znajdujący się w westybulu, 
na pierwszem piętrze zaś tablicę pamiątkową, 
winurowaną w przedsionku, w parterze uwień- 
czono wawrzynem i niezapominajkami. Schody 
od bramy aż do sali rozpraw wysłane były dy 
wanami. W ogóle cała dekoracja wnętrza gma- 
chu wypadła bardzo udatnie. 

Z uderzeniem godziny 10. przyjechał cesarz, 
witany entuzjastycznemi okrzykami przez tłumnie 
przed gmachem zgromadzoną publiczność. W bra 
mie powitali cesarza członkowie komitetu budo 
wy i prezydent wyższego sądu kraj. p. Simo- 
«owicz, wiceprezydent p. Tchorznieki, 
prezydent sądu karnego p Białoskórski, 
radca dworn p. Zdański i starszy inżynier, 
kierujący budową p. Skowron. Następnie 
wśród okrzyków „uiech żyje“, wprowadzono ce- 
sarza do salı rozpraw, gdzie się odbyło właściwe 
przyjęcie. Cesarz stanął koło tronu, a prezydent 
p Simonowicz przemówił mniej więcej w te 
słowa : 

Wasza Cesarska Mość raczy najłaskawiej 
pozwolić, że w imieniu zebranego tutaj gremjum 
wyższego sądu krajowego i sądu krajowego jak 
również w imieniu członków władzy państwowej 
na tem miejscu powitam Go z najgłębszą czelą, 
a również wyrażę głębokie podziękowanie za 
najłaskawiej ndzielone pozwolenie do wzniesienia 
tego gmachn, w którym sprawiedliwość w mie- 
ście stołecznem znalazła godny siebie przybytek. 

Dz eń dzisiejszy, w którym gremjum spra- 
wiedliwości stohiey kraju ma to szczęście powi- 
tać wśród siebie Waszą Cesarską Mość, pozosta- 
nie dla całego stanu sędziowskiego tego kraju 
koronnego niezapomnianym. Zachęcające, samo- 
wiedzę stanu potężnie podnoszące wspomnienie 
obecności Waszej Cesarskiej Moše: w tych pra- 
wu poświęconych murach, pozostanie w stanie 
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sędziowskm niczalartem i towarzyszyć mu be- | 
dzi: mietstannie przy wypełnianiu jego zadań, ! 


przy wydawaniu wyroków w 
Cesarskiej Mości według obowiązku i sumienia, 
niezachwianej 
wierności dla Cesarza i państwa, i w nieograni 
czonem przywiązeniu do uświęconej osoby Wa- 
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skiego. Ożywieni temi uczuciami wołamy zZ 
głębi serca: Jego Cesarska Mość, nasz najła- 
skawszy Cesarz i Król „niech żyje !* 

Okrzyk „Niech żyje”, powtórzono z zapałem 
kilka razy, a cesarz, odpowiadając p. Simonowi- 
czowi, podziękował za przyjęcie, wyraził ra- 

ość, że widzi cały stan sędziowski 
razem zebrany, oraz, iż dano mu spo- 
sobność oglądnięcia nowego gmachu, 
w którym — jak o tem jest przeko: 
nany, sprawiedliwość bezstronnie 
bywa wymierzaną! Następnie oglądał ce- 
sarz bardzo dokładnie salę rozpraw, sale dla sę 
dziów przysięgłych, dla trybunału, poczekalnie 
dla świadków i oskarżonych, wypytywał się o 
rajdrobniejsze szczegóły, dotyczące budowy. 
Starszy inżynier Skowron pokazywał cesarzowi 
plany budowy dalszych części gmachu. Cesarz 
w rozmowie z pp.: Simonowiczem i  Białoskór- 
skim podniósł, iż nowy gmach bardzo mu się 
podobał, gdyż wszystko jest dobrze ob- 
wylane i praktycznie urządzone. 
W chwili, gdy cesarz ogłądał ubikacju sądowe, 
zebrani w sali rozpraw radcy sądowi wyszli do 
westybułu i tutaj utworzyli szpale:. Cesarz kła- 
iiając się po wojskowemu, zeszedł na dół i od- 
prowadzony przez członków komitetu budowy. 
wśród okrzyków” nieustających, wsiadł do powo- 
zu, udając się do ochronki na Janowskiem. 


Otwarcie izraelick ej ochrenki. 

W programie na dzień dzisiejszy Unieszczo- 
no także otwarcie ochronki dla izraelickich sie- 
rot przy ul. Janowskiej. Jakkolwiek uroczystość 
ta za, owiedzaną byta dopiero na godz. lOtą, 
mimo to juź od godz. 8. rano ulicę Janowską 
od kościoła $w. Anny aż de ochronki, tj. na 
przestrzeni kilkuset metrów poczęły, m 
zbite tłamy publicznosci, przeważnie izraelickiej. 

Naprzeciw gmachu ochronki na prawym cho- 
dniku ustawiły się stowarzyszenia izraelickie ze 
sztandarami, tudzież z orą i paradną, bogato 
haftowaną osłoną dla tory, podobną kształtem do 
baldachimu. P'zed bramą wiodącą do ogrodu, 
ustawili się członkowie przełożeństwa zborn izrae- 
liekiego z prezesem zboru Horowitzem i rabina 
mi Szmelkesem i Brandym, przed wejściem zaś 
do budynku, nad którym zbudowano wspaniały, 
purpurowy baldachim, oczekiwało monarchy re- 
szta członków przełożeństwa zboru izraeliekiego, 
pp. Kosenstock, dr Goldman i Jonasz 
w strojach polskich. Na stopniach schodów przed 
bramą utworzyły szpaler dziewczątka w bieli z 
koszykami kwiatów, a na prawo od nich staręli 
jednakowo umundurowani wychowańcy ochronki 
ze swoją kapela pod wodzą nauczycie'a muzyki 
p. Bodensteipa. Cały gmach był bardzo ładnie 
przystrojony, zaś aż do głównego wejścia, jak 
niemniej wewnątrz budynku na schodach i ko 
rytarzach rozścielono dywany i chodniki. 

N: pół godziny przed przybyciem cesarza 
pocz li gromadzić się w obszernym ogrodzie 
ochronki oczekujący na monarchę dostojnicy. 
Jeden z pierwszych przybył arcyks. Salvator, 
około którego ugrupowali się wkrótce m'nistrowie 
ks. Windisch Graetz, Jaworski i hr. Falkenhayn, 
marszałek krajowy ks. Sanguszko, członkowie 
Wydziału krajowego Hoszard, Romanowi z, We 
reszczyński i Jędrzejowicz, szef sekcyjny w mi- 
misterstwie oświaty dr. Ruttner, wiceprezydent 
rady szkolnej krajowej dr Bobrzyński, inspektor 
okręgowy Mieczysław Baranowski i w. i. 

O godz. 10'/, dały się słyszeć entuzjasty- 
czne okrzyki tłumów : „Niech żyje!“ i „Hoch !“, 
a za chwilę stanął przed bramą powóz cesarski, 
poprzedzony, jak zwykle, powozami naczelników 
straży i prezydenta. W tej chwili kapela izrae 
lickiego zakładu siorót zaintonowała hymn ludo- 
dowy, a cesarz wśrój nieustających okrzyków 
ludności wysiadł z powozu i powitany w bramie 
przez p. Horowitza, udał sę zar:z w otoczeniu 
oczekujących go dostojników i caiej świty do 
wspaniale przystrojonej auli zakładu, gdzie sta- 
nal obok przygotowanego dlań tronu. W chwili, 
gdy cesarz pojawił się na schodach, umieszczony 
w jednej z bocznych sal chór kantorów, odśpie- 
wał zastosowaną do uroczystości kantatę. 

W auli powitali’ cesarza: rabin Schmelkes 
przemową, wygłoszoną w języku hebrajskim i 
kaznodzieja dr. Caro po polsku i po niemiecku, 
poczem cesarz umieścił swój podpis na przygo 
towanym arkuszu papieru i rozpoczął zwidzanie 
gmachu Przeszedł mianowicie wszystkie sale na 
pierwszem piętrze i w parterze, oglądnął kaplicę 
i wyszedł głównemi drzwiami na podwórze, 
gdzie muzyka zakładowa zagrała znowu hymn 
ludowy. Cesarz przystąpił do kierownika tej ka- 
peli p. Bodensteina i zaszczycił go krótką roz- 
mową, w której pochwalił dzieci za ich grę. Za- 
równo przy opuszczaniu zakładu, jak przedtem 
przy wejściu, dziewczątka rzucały cesarzowi pod 
nogi kwiaty. 

Wreszcie pożegnał monarcha wszystkich 
uprzejmem skinieniem głowy. wsiadł do powozu 
i wśród entuzjastycznych okrzyków tłumu od- 
jecbał do muzeum hr. Dzieduszyckiego. 

W muzeum im. Dzieduszyckich. i 

Z uderzeniem godziny 11. przed południem 
przybył monarcha do Muzeum. Oczekiwał do- 
stojnego gościa i powitał — w otoczeniu rodziny 
swej — hr. Wł. Dzieduszycki, 2 hr. Szembe- 
kówna wręczyła cesarzowi piękny bukiet. j 

Poczem cały orszak, w którym znajdowali 
się między innymi arcks. Leopold Salwator i 
ministrowie ks. Windischgraetz, Jaworski 
ihr. Falkenhayn, posunął się na pierwsze 
piętro. Monarchę oprowadzał hr. Dzieduszycki, 
udzielając objaśnień. Dostojay gość z widocznem 
żywem zainteresowaniem oglądał zbiory i nie 
szczędził i ze swej strony wielu uwag, świad 
czących, że pole to wybornie jest mo znane. 

Zwidziwszy wszystkie sale muzealne, wszedł 
menaroha jeszcze do bibljoteki, położonej w par: 
terze, gdzie oglądał słynny skarb michatkowe t 
i złożył swój podpis na przygotowany” sad R 
pamiątkowym, zdobnym piękaą n 
niętą Na tym samym arkusza podpisać 8iG J9, 
szcze arcks Lessafa kówo i Reszta gosci 

- i a kesi i amı 
iaa 03 podziękował cesarz hr WŁ. 
Dziednszyckiemu i ponowił w clągu przechadzki 
po muzeum kilkakrotnie wyrażone uznanie. 
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EE” 3 kwadranse na 11. opuścił ce- 
sarz Muzeum, pożegnany przez gospodarza i 
okrzykiwany przez zgromadzony przed gmachem 
tłum publiezności. 
Na wysta. ie. 

Po godz. 2. po południu przybył cesarz wraz 
z całą świtą na plac wystawy, i zajechał wprost 
przed dział etnografji, od którego rozpoczął zwi- 
dzanie wystawy. 


Po „dniach cesarskich.“ 
Lwów l1. września. 

Wówczas gdy pismo nasze znajdzie się ju- 
tro rano w rękach czytelników, ces Franciszek 
Józef od kilku już godzin będzie po za granicą 
naszego krajn, który wraz ze swą stolicą powró 
ci zwolna do powszedniego trybu życia. „Dnie 
cesarskie* dla wystawy i Lwowa tedy się skoń 
czyły, a wypadły — o tem chyba dwóch zdań 
nie ma — iście po monarszemu! Lwów podej- 
mował koronowanego gościa nietylko wspaniale i 
godnie, ale — co pono więcej warte od wszela- 
kiego przepychu — także z całem wylaniem, z 
całą serdecznością, na jaką stać serce polskie, 
które wdzięcznem być umie. Instynktownie 
bowiem, bez agitacji lub zachęty nrzędowej, szła 
ludność cała wszędzie i zawsze echoczu na rękę 
aranżerom tych uroczystości, a pomimo wielotysię- 
eznychj tłumów, tworzących wszędzie szpalery nie- 
przejrzane, gdziekolwiek monarcha się zwrócił, 
panował zawsze porządek wzorowy, choć organów 
policji nigdzie się nie widziało ;—niezdarzył się ni- 
gdzie ani jeden wypadek Słusznie też dawał się 
słyszeć ogólnie jeden chorał uznania i pochwał dla 
:adności naszej słusznie wyrażali się ludzie, któ- 
rzy za granicą widywali tego rodzaju tłumne ze- 
AE że publiczność iwowska jest zaprawdę 
pea! publicznością.* Zaznaczając to ze satys 
:akcją, npatrujemy pobudkę takiego wzorowego 
zachowywauia się naszej ludności w owem ogól- 
nem przeświadczeniu, że konor kr.ju i miasta 
honor imienia polskiego nakazuje Karność i po 
wagę  Wszakżeż bez przesady oczy mie już ca- 
łej monarchji habsburgskicj, ale całe, Europy, 
były w tych pięciu dniach na nasze miasto zwró: 
cone, a miljony „naszych najserdeczniejszych" z 
tej pewno czychały na pierwszy lepszy 

robiazg, aby nkuć broń przeciw narodowi pol 
skiemu! Jak było do przewidzenia spotkał ich 
srogi zawód -- przyjęcie, jakiego ces Franciszek 
Józef doznawał przez pięć dni ze strony swych 
wdzięcznych poddanych, było w całem tego sło 
wa znaczeniu imponujące. We wszystkiem brzmia- 
ła nuta serdeczna i szczera, cienia wymuszenia 
lub ceremonjalnej sztywności nie mogłoby dopa 
trzeć się nigdzie najbardziej zawistne oko — mo 
narcha potężnego państwa obracał się pomiędzy 
nami swobodnie i zadowolony, jak naczelnik ro 
dziny wśród orszaku swoich, którzy go czczą i 
miłują. Ta cecha sympatyczna ogólnego nastroju 
bez kwestji nie mogła ujść wprawnemu oku nio 
narchy, który lat 46 nosi koronę na swych skro- 
niach i niezliczoną ilość przyjęć i uroczyśości, na 
jego cześć urządzanych, przeżył; ta cecha spra- 
wiała niezawodnie, że na każdym kroku oblicze 
cesarza zdradzało istotne zadowolenie, że śladu 
znużenia nie było na niem. 

Tak przyjmowała swego monarchę ludność 
polska, pomna faktu, że jego to wspaniałomy- 
ślności zawdzięcza ona możność rozwoju naj- 
droższych dla każdego narodu skarbów: poczu 
cia narodowego, języka i tradycyj. 

Przypadek? sprawił, że dnia wczorajszego, 
na dwóch odległych od siebie punktach ziem 
polskich, w dwu miastach stołecznych płonęły 
wieczorem miljony świateł... To Lwów żegnał 
wspaniałą, a dobrowołaą iluminacją odjeżdżają- 
cego monarchę — 0 sto mi! zaś na zachodniej 
Północy, z rozkazu policmajstra, Warszawa 
oświetliła swe rynsztoki *) jako w dniu imienin 
cara. Ileż uczuć strasznych i grozą nasze serca 
przejmujących nastręcza samo to zestawienie 
tych dwu iluminacyj! 
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„ Famiętajniy o fundacji imienia Tade::sza 
Kościuszki, 


Djarjusz lwowski. 

roda 12. września. 

„Bitwa Raciawieka* (panorama na wy” 
stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorein. 
Wstęp 50 ct. 

Teatr hr. Skarbka: „Cavalleria rusticana“, opera 
Mascagni'ego. Trzeci gościnuy występ p. Ignacego 
Warmutha, tenora oper zagranicznysh. Rozpocznie: 
„Poskromienie złośnicy”, komedja w 5 aktach Szeks- 
pira. Początek o godz. 8. wieczorem. 


wiadomości osobiste. Wczoraj po południu 
rzybył do Lwowa z Czech ks Lobkowitz i był 
przyby iA 
na wieczorze u hr. Siemieńskich. A 

Z ży ia towarzyskiego. Slub P- am w 
Czerwińskiego, adjunkta „Rd: w ałuszu, z 
panną Jadwigą c toz" wną, odbędzie 
się w Monasterzyskach d. 18. bin. 

W sobotę d. 8 bm. odby: się w kościele 00. 
Dominikanów w Krakowie, w kaplicy Matki Boskiej, 
śiub p. Wandy, córki Wacława i Juliji z Goeblów 
Cholewiczównej, z p. Juljuszem Szezepań: 
sk | m, urzędnikiem szpitala św. Łazarza. 

Dnia 8. bm. o godz 7. wieczorem w kościele 
00. Karmelitów, w kaplicy N. Marji Fanny zad] 
kowie, odbył się ślub p. Hubla, urzędnika: 2 
rzystwa kredytowego ziemskiogo we eiki ę 
Marją Stasieką, córką Władysławe 80, 

„e ike A i Julji z Poremdalskich, 
urzędnika kolei państwowej | «e ejński Kd 

Nakrologja. Dr. Jan prezes a a wokat 
krajowy, b. radny miejski klei J powia- 
towej, prezes „Gwiazdy P.T skiej, członek rady 
szkolnej okręgowej: "sgh Dni W w niedzielę 
rano w 42 roku gf eo 15; lipca zmarł w 
Grundlsee, gw kuracji w Wig, Ludwik Wlassek, 
sdpałkownik. - „Krajowej z Wiednia, w 49 
roku Życia. - zad Pt się wielką sympatją tak 
w kołach 2 GR jak i między cywiłuymi zna- 
jomymi Pi posiadał wielu, bawige w Krakowie 
przed kilku laty jako kapitan 40. pułku piechoty. 
m y Warszawie każda iluminacja, naturalnie na 
KaZYWARAZ góry odbywa się w ten sposób, że win- 
Sciciele domów musza nsiuwić w rynsztokach przed swo- 
jewi domauni, w odstępach co 2 kroki kagańce z łojem i 
PRWeLNĄ, Z tego powodu przez 
nazajutre napełnia Warszawę o 
szawska nazywa każda taką „uroczystość SZezurzem 
świętem, allo szczurzą labją, gdyż zdarza się 
4 reguly, że szczury wywracają 1 
stępnie łój konsumują 


cala iluminację, a nawet ; 
krouny fetor, Ludność war- * 
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nóstwo kagańców i na- | 


Pozostawił wdowę Stefanję z domu Chwali 

najstarszą córką śp. Stanisława a a 
b. wřaścicicla dóbr Niegoszowice, oraz syna Edwarda. 
wychowańca wojskowej szkoły w Wiener-Neustadt i 
soda WSZ. Sroda (12.): Gwidona wyz. Wschód 
ć o godzinie x. miant 40, zachód dzini 
6. minut 12. i o Sor 

Kalend. myśliwski. Wo 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, rzep PE > 
ple, in Pa jarząbki, słonki, cietrzewie, 
Ś o y "Uropalwy, ptactwo błetne i wodne 

Program Zjazdu prawnikow i ok i 
skich we Lwowie: We czwartek. GEY | mad 
0 godz. 8. wieczorem zebranie towarzyskie celem za- 
znajomienia się w sali Kasyna miejskiego ul 
Akademickiej 1. 13. j sę 

W piątek d. 14, września: © godz. 11. 
połndniem w hali muzycznej na wystawie niesie 
posiedzenie Zjazdu z następujący porządkiem dzien- 
nym: 1. Zagojenie. 2. Referat p, prof. dr. Stani- 
sława Głąbińskiego „Pogłąd na działalność re- 
prezentacji krajowej około podniesienia gospodarstwa 
krajowego * 3. Referat p. prof. Władysława Lubo- 
męskiego o dzisiejszym stanie rolnictwa i prze- 
mysłu rolniezniczego w Galicji. Od godz. 4. do 6. 
po południu zwidzanie pawilonu ro'niczego, Stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, oraz działn 
naftowego. Punkt zborny w pawilonie rolniczym. 
O godz. 6. wieczorem w hali muzycznej drngie po- 
siedzenie Zjazdu z następującym porządkiem dzienym: 
1. Referat p. Marjana Małaczyńskiego „(ło- 
spodarstwo lasowe, przemysł lasowy i handel drze- 
wem.“ 2. Referat p. prof. dr. Władysława Szaj- 
nochy o produkcji górniczej, a w szczególności 
naitowej. 

W sobotę d. 15. września: O godz. 9. przedpoł. 
trzecie posiedzenie Zjazdu z następująeym porządkiem 
dziennym: 1. Referat p. Teofila Mernowicza o 
przemyśle domowym, jego ekonomicznej doniosłości i 
przyszłym rozwoju. 2. Referat p. dr. Alfreda Zgór- 
skiego o stanie rzemiosł, środkach ich podniesienia 
i utrzymania. 3. Referat p. dr. Henryka Koli- 
schera o trudnościach rozwoju przemysłu fabry- 
cznego w Galicji. 4. Referat p. Stanisława Szcz e- 
pancwskiego o polityce komunikacyjnej ze szoze- 
gólnem uwzględnieniem stosnaków galicyjskich. O godz. 
4 popoł. dalsze zwidzanie wystawy. Punkt zborny 
przy pawilonie Wydziału krajowego. 

Karty uczestnictwa za ustnem lub pisemnem 
zgłoszeniem się wydaje dr. Jan Kanty Staezko- 
wski, adwokat krajowy (ul. Kościuszki l. 4) w go- 
dzinach od 9. do 12. przedpoł. i od 4. do 6. popoł. 

Kumi syjna otwzarcie puszak składkowych na 
restaurację Wawelu, odbędzie się w prywatnem po- 
miajzkaniu pani Bronisławy Seferowiczowej w ponie- 
działek, dnia 17. bm. 

Ze względów Sanitarnych. W powołaniu się 
na zamieszczoną przed kilku dniami pod tym tytu: 
łem notatkę, otrzymujemy od p. Seweryna Kisiele- 
wskiego, kierownika sekcji granicznej w Skale oświad- 
czenie, że w sekcji podległej jego urzędowaniu, nie- 
tylko przez cały czas trwania w okolicach tamtejszych 
epidemji, nikogo ze straży nie przenosił, ale owszem 
wźżmacniał posterunki nadgraniczne celem skuteczniej- 
szej walki z epidemją i sam przykładem swym Gzia- 
łał dodatnio. Zamieszczając z przyjemaością to oświad- 
czenie p. Kisielewskiego, żałujemy, że nie możemy 
tego samego powiedzieć o przesiedleniu oddziału za- 
lrszczyckiego (niepodległego p. Kisielewskiemu) i do- 
niesienie o tamtym zaszłym fakcie, utrzymujemy 
w calej pełni > 

#yścigi klubu jazdy panów: Krakowski klub 
jazdy panów urządza jesienny meeting wyścigowy 
w dniach 7. i 8. października rb. Każdy dzień obej- 
mie 6 biegów i dla obu dni wyznaczoną została na- 
groda państwowa po 2000 koron. Biegi te (Steeple- 
Chase) na mecie 4000, względnie 5000 metrów 
dostępne są tylko dla koni czteroletnich i starszych 
krajowych, uznanych przez osobną komisję za odpo- 
wiedne dla hodowli rozpłodowej. 

Konkurs '. Wakują posady ekspedytorów poczto- 
wych w Bodakach, Woli Zarczyckiej, Byble i Uwinie. 
W okręgu mościskim waknje dziesięć posad nauczy- 
cielskich. 

Z Kołomyi donoszą pod datą 10. września: 
W porcesie posła dr. Okuniewskiego, o obrazę na- 
miestnika, odbyła się dziś rozprawa karna. Dr. Oku- 
niewskiego uznano niewinnym. 

Z Wielkopolski. Z okazji uroczystości malbor- 
skich otrzymali order orła czerwonego: hrabia 
Adam Sierakowski z Waplewa, Żelewski z Barto- 
mina i prałat Prądzyński z Pelplina. Grudziądzki 
Geselliger uskarża się, iż „Polacy podczas uesty 
malborskiej siedzieli na uprzywilejowanem miejscu 
w bliskości cesarza, a wierni słudzy cesarscy w 
pobosznych salach“. 

Powszechny wiec sastejackich urzędników 
pomocniczych odbył się dnia 9. bm. we Wiednin. 
Uchwalono wyata do „cesarz. do Lwowa telegram 
hołdowniozy | jednogłośnie przyjęto rezolucję, doty- 
cag zniesienia systemu djurnistów. 

Nowe gimnazjum polskie w Cieszynie. Otrzy- 
mujemy sprawozdanie kasowe z wieczorku, odbytego 
w dniu 5. września 1894 w zakładzie dra Chramca 
w Zakopanem na rzecz fonduszu budowy gimnazjum 
polskiego w Cieszynie. Otóż dochód był następn- 
jący: 1. ze sprzedaży 219 biletów po 2 zł. 438 zł., 
2. naddatki ch paon bilety łaskawie ofiaro- ~ 
wane, 23 2f., za sprzedane programy uzyskano 
40 zł. 90 ct, 4. składka, urządzona "ari 

„, kuliga u$ odbytym wieczorku, przyniosła 30 zł. 
— razem 55| zł, 90 ct. Rozchód zaś czynił: Wy- 
datki, udowodnione kwitami, złożonemi w ręku prze- 
wodniczącego i wyłożonemi do przejrzenia, wyniosły 
kwotę 85 zł. 86 ct., po odtrącenin której pozostał 
czysty dochód w kwocie 446 zł, 4 ct. Kwota 
powyższa przesłaną została pod adresem „Macierzy 
szkolnej dla Ks. Cieszyńskiego“ w (Cieszynie. Nadte, 
na cel budowy gimnazjum polskiego w Cieszynie, 
złożył p. Franciszek Gamski do rąk komitetu, jako - 
członek założyciel, kwotę 25 zł., którą równocześnie, 
stosownie do życzenia ofiarodawcy, pod adre.ema po- 
wyższym przesłano. 

Składając sprawozdanie niniejsze, komitet uważa 
za swój obowiązek, wyrazić wszystkim, którzy w ja- 
kikolwiek sposób do powodzenia wieczorku się przy, 
czynili, swe podziękowanie, zwłaszcza zaś tym paniom 
i panom, którzy bezinteresownie, osobiśe € w przed” 
stawieniu udział brali, dalej panom artystom-mala 
rzom którzy szkice swe raczyli ofiarować, oraz wszy- 
stkim tym, którzy przez zaknpienie biletów i hojne 
naddatki zapewnili usiłowaniom komitetu świetny 
rezultat finansowy. 

Ze sfer wojskowych W tych dniach, po 
cztero-tygodniowej nieobecności, wróciła osobnemi 
pociągami załoga krakowska z manewrów cesarskich 
z Czech do Krakowa. Trzy bataljony pięćdziesiątego 
siódmego pułku piechoty, stojącego od dłuższego 


= 


Trociczki dssinfekcyjne do kadzema 


radykaluie oczyszczają powietrze Pudełko 10 ct, 


asu załogą w Krakowie, odeszły wraz ze sztabem 
muzyką na stały pobyt do Tarnowa, gdzie 
smina znacznym kosztem wybudowała wspaniałe ko- 
ery na pomieszczenie całego pułku. Natomiast 
zyszły do Krakowa na stały pobyt, trzy bataljony 
'40 pułku, również ze sztabem i muzyka. i'nłk ten 
„grutuje się przeważnie z Szląska i Morawy, a ma 
„głogi popielate (aschgraw). a l 
Uwięzienie oszustów. Bracia Fritz i Juljusz 
"egl, żydowscy handlarze skór we Wiedniu, którzy, 
^- zdefraudowaniu 300 zl. skicrowali swą wycieczkę 
ls Ameryki, zostali przy wylądowaniu w Nowym 
Jorku przytrzymani i zostaną do Wiednia odstawićni. 
4ynslazki wojenne. Z Paryża donoszą: Pewien 
*nstrjak, i to mieszkający we Wiedniu urzędnik, 
"larował rządowi francuskiemu model karabinu, zdu- 
| iewający swoją całkiem nową konstrukcją i niesły- 
ana prostotą. Próba okazała, ŻE W 4, sekundy 
daje 7, a w 8 sekundach 12 strzałów. — Drugim 
wynalazkiem jest nabój bez pokrycia metalowego i 
aający możność obrabiania prochu bezdymnego mło- 


rem bez obawy eksplozji. p 

Urodziny hr. Paryża. Dnia 24. sierpnia 1889 
oku o godz. 2. min. 50 popołudniu, w wielkiej pa 
dy wojennej w Paryżu. odbywał się sąd ned pe” 
sm żołnierzem Biscarrat, oskarżonym © | „alk 
uację względem zwierzchności. Nagle posiepi si; wy- 
strzał armatni jeden, drugi, trzeci... dwudziesty, dwu 
dziesty pierwszy. Surowe twarze poczęły się rozja- 
|| śniać. Wśród powtarzająągch Sie Wey odgłosew ar- 
matnich, adwokat podsądnego. który wygłaszał wła 
dnie swoją mowę, zwrócił się do rady: 

— Panowie — rzekł — nic już nie powiem. 
Ten wystrzał armatni jest najdonioślejszym argumen- 

m obroay. 2 

i Wyrok ułaskawiający zapadł jednogłośnie. 
Owóż ten dwudziesty: Pierwszy wystrzał armutni, 
stanowiący najlepszą obronę młodego Bisearrat, zwia- 
stował Paryżowi, Francji | swiatu narodziny spadko 
biercy _ tronu francuskiego, 


i9 


wiadomość tę okrzykiem: „Niech żyje król" W 4 
lata potem ojciec nowonarodzonego znalazł śmierć 
przypadkową. a w sześć lat jeszcze dziadek umykał 
potajemnie z Paryża, aby w kilka miesięcy potem 
mmrzeć na ziemi wygnania. Dziś Stowe House, rezy- 
dencja angielska księcia, który nigdy ma tronie nie 
zestadał, pogrążona jest w rozpaczy. 

Inne rokowano mu losy. W dniu urodzin księ- 
nej Heleny, król Lndwik Filip doniósł o tem listem 
ałasnoręcznym radzie municypalnej Paryża. 

„Pragnę — pisał — aby ten pierwszy potomek 
mojego najstarszego syna nosił tytuł hrabiego Pa- 
cyłs. Mam nadzieję, że rada miejska dzielić będzie 
adość moją, królowej, syna mojego i całej naszej 
|rodziny. Pomiędzy mną a ukechanem miastem po- 
wstał nowy lącznik, daje mi to sposobność udzielenia 
| mu dowodu przywiązauia, jakie diań żywię i żywić 
|wędę do śmierci. Wasz życzliwy Ludwik Filip.“ 

t Nazajntrz, 25. sierpnia, w obliczu króla i dwo- 
tu, prefekt Sekwany, hrabia Mambuteau, wygłosił 
mowę, w której, w imieniu rady municypalnej, dzię- 
owal Królowi, iż raczył udzielić nowonarodzonemu 


*ytułu hrabiego Paryża. Rada miejska, w dowód 
ności ofiarowała hrabiemu tyka x 

‘wysadzana irogiemi kamieniami. Constitutione? oce- 
niał wartość jej na 35.000 fr., inne dzienniki — na 
50:000 fr. Jeden z rajców wiejskich proponował wy- 
lvisać na szpadzie dewizę : „Oby mu nigdy nie sIn- 
faia!“ W doiu 28. sierpnia we wszystkich kościo- 
łąch €rancji, odśpiewano solenuie T'e Deum, a nawet 
w synagodze odbyło się nabożeństwo dziękczynie. 
Tak powiiane zostały narodziny księcia, który umarł 


na tułactwie. ś 
Debit w Bułgarji odebrano Pester Lloyd owi, 


a to na podstawie uchwały rady ministerjalnej, za 
| nieprzychylne stanowisko tego pisina wobee ks. Fer- 
dynanda i nowego rządu. 


Wiadomości osobiste. Redaktor warszawskiego 
Tygodnika ilustrowanego p. dr. Józef Wolff bawi 
e Lwowie — WA. Lindley, znany inżynier 
aa polu hidrotechniki, a obecnie główny dyrektor 
|, robót kanalizacyjno-wodociągowych miasta Warszawy, 
| przybył do Lw.wa. 

i Arcyks. Karol Ludwik wraz ze swą małżonką 
— jak to przyrzekł był swego czasu — przyjedzie 
do Lwowa dnia 16., lub 17. b. m., i dopiero temi 

|| dniami telegrafcznie zapowie dokładnie datę swego 

(przybycia. Arcyks. Franciszek Ferdynand d'Este, naj- 

| starszy syn arcyks. Karola Ludwika, nie przy bę- 

fazie na wystawę — jak to mylnie doniosły nie- 
które pisma lwowskie. 

i Na cześć br. Ringhofera, wielkiego fabry- 

| kanta czeskiego i radcy dworu Jaunera, szefa biura 
prasowego, odbyło się wczoraj u pp. Marchwiekich 

Śmiadunie, na którem było kilkanaście osób. 

i Miła niespodzianka spotkała radcę dworu i dy- 

| rektora poczt Seferowicza onegdaj na obiedzie dwor- 
skim.  Podoras kiedy p. Seferowicz przedstawiać się 
miał cesarzowi, monarcha powiedział mu, że to zby- 
seczne. iż go zna, a może mu Zukomunikować wia 

| 4omość przyjemną, iż właśnie przed chwilą podpisał 
| dekret jego na rzeczywistego radcę dworu. 

Prezydent ministrów ks. Windisch-Gritz, roz- 

mawiając wczoraj z komisarzem policji krakowskiej 

. Śwolkienem, wyrażał się z najwyższem uznaniem 

o publiczności naszej, która w czasie największego 

| rłoku na wystawie umiała sama tak wyborny utrzy- 

3 maó porządek. Książę zaznaczył z uśmiechem, że 

wobec takiej publiczności obowiązki straży obywa- 

Ý ielskiej i policji nie należą ao trudniejszych. 

Pp Przemysłowcy na audjencji. Izba rękodziel- 

| nicza lwowska, jako komitet wiecu rękodzielników i 

|| przemysłowców, była wczoraj w osobie swych repre- 

| gentantów na aUdjeneji a monarchy. Cesarz zapewnił 
| deputację, że sprawa drobnego przemysłu leży mu 
pardzo na sercu. 

w sprawozdaniu z pobyk cesarza w pawilonie 
| przemysłu, ominięto przez "BS wystawcę dr. 

5 Jan Ruckeru, z ktorym Cesara jarsmawiał przez 

L dłużezą chwilę, wypytująć go 9 onej produkcji, 

| o dostawy dla armji i o gatunkl Konserw, jakie fy- 

| bryka wyrabia; dalej wyraził Cesar" swe zadowo- 
| lenie, ič tego rodzaju przemysł znajduje ER ia- 

| szym kraju 1 te w dobrych i fachowych rgsa z. a 

| nakoniec pochwalił bardzo zestawienie wystawy» która 

— zdaniem jego — działa jnstruktywnie na SZETSA: 

publiczność, unaoczniając. jak konserwy w polu by- 

wają przyrządzane. 

Apartamenta gmachu Sejmo ~ego, urządzone 
| na onegdajsze przyjęcie monarchy, zwidziło wczoraj 
około 1.000 osób, skutkiem czego cele dobroczynne 
© zyskały przeszło 200 zł. Dziś można również do go- 

a dzipy 9. zwidzać apartamenta: 

"Uznanie cesarskie. Podezas poniedziałkowej 
rewji wyraził się cesarz bardzo pochlebnie o obronie 
krajowej, a przy dworskim obiedzie wyraził komen- 
dantowi pułkownikowi p. Berce, 5%0JE najwyższe za- 


t 


a spadkobiercą tym był 
zmarły w tych dniach hrabia Paryża. Dwór przyjął 
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Z hodoweów, którzy wzięli udział w wyst - 
wie koni, otrzymali nagrody za stada następu- 
jący pp.: Włodzimierz Siemiginowski nagrodę 
honor. Tow. chowu koni za półkrwi sngliki; A 
Gorayski x Moderówki honor. dyplom państw. 
5łkrwi angliki; A. Hulimka z Mycowa hon. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1% Września 1894 r. 
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nierzy bardzo zadowolony i mogę panu tylko tego 
powinszować“ b to sa słowa cesarza. 

Pan rama bitwy pod Berezyną. (irono akejo- 
narjuszów, którzy subskrybowali kapitał na nową 
panoramę, mającą przedstawić bitwę rosyjsko: francu- 
ska pod Berezyną, ukonstytnowało się wezoraj w pa 
tacu Romana hr. Potockiego. Na zebraniu tem obe- 
eni byli także inicjatorowie i przyszli wykonawcy 
panoramy, artyści malarze: W. Kossak i Fałat 


Transparent „Narodnego Domu“. Dis itumi- 
nacji z okoliczności przyjazdu cesarza do Lwowa, 
przygotował był zarząd „Narodnego Domu ARS 
rent, przedstawiający położenie udka ok 
pod gmach „Narodnego Domu prze? ccsarza w oiu 
1852, Widocznie jednak żywioły „otrzy waly jakis 
„wink“ w duchu „nowej p7 ; Sdyć wicher w osia- 
tniei cia połuinał ten transparent, którego wysta- 
wienie i oświetlenie w skutek tego okazało się nie- 
możliwem. (6. 1-7 

Fodczas rewji spadl w poniedziałek z konia 
ułan i znacznie się potlukł. Gdy to cesarz zobaczył, 
posłał natyclimiast swojego adjutanta, który dał żoł- 
nierzowi 20 zi. 

W uzupełujeniu nasz go sprawozdania z weza- 
rajszego pobytu cesarza na wystawie dodajemy, że 
w pawilonie technologicznego muz run został essa- 
rzowi przedstawiony przez min. Wurmbranda 
mechanik p. Tyrowiez i on też oprowadzał mo- 
narchę po tym pawilonie, udzielając objaśzneń co do 
wystawionych okazów. 

Dar. Poseł Włodzimierz Gniewosz złożył 
50 zł. na gimnazjum polskie w Cieszynie, uznając, 
że, jeśli chcemy dopomódz braciom naszym na Szlą- 
sku do spełnienia zamierzonego utworzenia tamże 
polskiej szkoły średniej, powinniśmy przyjść im ry- 
chło z pomocą materjalną. +74 

Z Pragi donoszą: Pogrzeb Wojciecha Naprstka 
odbył się tu wezoraj z wielką wspaniałością, która 
była godnem uczczeniem pamięci i zalug wielkiego 
patrjoty czeskiego. Olbrzymi orszak żałobny otwierał 
oddział kennych „Sokołów“, za którym postępowały 
oddziały i delegacje kilkudziesięciu stowarzyszeń 
sokolskich ze sztandarami. W kondukcie szły nastę- 
pnie reprezentacje wszystkich towarzystw patrjoty- 
cznych i humanitarnych, cechy ze sztandarami, także 
liczna delegacja Czechów amerykańskich. Przed tru- 
mna niesiona na wysokiej żałobnej żerdzi tablicę z 
napisem: „trace, svoboda a dobroczinnost 1826 — 
18946. Przed ratuszem kondukt zatrzymał Się, 
gdyż oczekiwała tn nań rada miejska in corpore, 
która przyłączyła się do orszaku. Za trumną szła 
wdowa z rodziną, przedstawiciele uajwybitniejszych 
instytueyj autonomicznych i rządowych, posłowie do 
Sejmu i rady państwa. Zwłoki odprowadzo.0 do 
dworca kolei żelaznej, skąd wyprawione zostały, w 
inyśl życzenia zmarłego, do Gothy i spalone w tam- 
tejszym krematorjum Popioły zmarłego  przewiezie 
wdowa p. Naprstkowa we wspaniałej urnie i złoży 


ku wiecznej pamięci w muzemu imienia Wojciecha 
Naprstka. 
LZ -y4 A 


Lwów Ii. września. 


ZA 
ayp. wystawy za półkrwi angliki; Boguccy z Czar- 
nohoniec złoty medal wystawy za pół i czystej 
krwi angliki; hr. Wojciech Dzieduszycki z Jezu- 
pola srebrny medal wystawy za czystej krwi 
araby. | 
Szezególniejsze uznanie wyrażono wystawio- 
nym po za konkursem stadom: chorostkowskie- 
mu, W. hr. Siemieńskiego, hołedziejowiekiemu 
Eustachego Zagórskiego, horodeńskiemu G. br. 
Romaszkanowa, kołtowskiemu hr. Baworowskich. 


po * 

Na wystawie było wczoraj rojno i gwarno. 
Z powodu pobytu cesarza ni wystawie, zgroma- 
dziło się na placu mnóstwo publiczności. Nadto 
było kilka wycieczek z prowincji, mianowicie 
z powiatu żółkiewskiego przybyło 700 włościan. 
Wczoraj rano jeden z włościan tej wycieczki Ku- 
ryło Kułesza z Pił miał przemowę do ks. Ada- 
ma Sapiehy, na którą książę odpowiedział. Prócz 
tej wycieczki przybyło także około 350 wycho- 
wanków z zikładu hr. „Skarbka w Drohowyżu. 


Ę * 
Onegdaj zwidziła wystawę lwowską olbrzy- 
mia, bo 1.800 osób licząca wycieczka, złożona 
z włościan i nauczycieli szkół ludowych. Główna 
zorganizowania tej pięknej wycieczki 
należy się staroście złoczowskiemu p. Rode- 
rowi, który był właściwym jej Imiejatorem. 
Wycieczka ta była też wyrazem sympatji, jaką 
P ya w powierzonym sobie powiecie pozy- 
skał. 


zasługa 


ż . 


Dzś o godzinie 9. minut 36 rano pociągiem 
krakowskim przyjechała do nas druga wycie- 
czka z Wielkopolski pod wodzą dr. Kuszte- 
lana i posła Cegielskiego. W wycieczce 
tej bierze udział dziewięćdziesiąt osób, miano- 
wicie dziesięciu księży, trzydzieści pan i pięć- 
dziesięciu mężczyzn, przeważnie obywateli ziem 
skich i adwokatów, przybyłych już na zjazd 
prawników i ekonomistów polskich. A 

Z powodu pobytu we Lwowie cesarza i za- 
jęcia się wszystkich jego osobą, nie mogło przy- 
jęcie tych drogich dla nas gości przybrać takich 


rozmiarów, jakbyśmy sobie tego życzyli i jak | 


oni tego mieli wymagać prawo — niemniej 
jednak wypadło ono bardzo serdecznie, tak, że 
Wielkopolanie już w pierwszej chwili na dworcu 
kolejowym mogli i powinni byli odnieść wraże- 
nie, iż nietylko gość nasz i wystawa, ale także 
serca nasze stoją dla nich otworem. To szczere, 
staropolskie: Witajcie nam, jakie usłyszyli z ust 
obecnych na dworcu delegatów, było wyrazem 
tj dak Lwowian, wszystkich mieszkańców 
Celem dawnej Polski. 1 
się dzić ran mó giżębraci A ielkopolan pojawili 
. xeu: dyrektor wystawy p. 
Marchwieki, delegaci rady pp. dr D 
\ ET - dr. Duleba, pro- 
fesor. Ciesielski, _ profesor Roszkowski i Kordys 
w strojach polskich, w takichże strojach dele- 
gaci komitetu obywatelskiego pp : Cybulski, 
Massil, Ihnatowicz, reprezentanci prasy i grono 
obywatelstwa lwowskiego. Przybył także na 
dworzec bawiący we Lwowie obywatel z Wielko- 
polski p. Józef Kościelski. 


Koło bramy, wiodącej wprest z peronu na 


dowolenie. „Jestem Z postawy i wykształcenia żoł- Í plac przed dworcem ustawiła się kapela „Far | 


Sniadania, podwieczorki j kolacje = 


którzyście tutaj przybyli, aby dołożyć 
do gmachu moralnego, jakim jest wystawa. 


reprezentowanej ! 
' pięknych : „Pod jednym wzglądem przewyższają 
nas Polacy wysoko, ý Świ i 
i to w sztukach pięknych. Nie mowimy już o 
Matejee, dla którego wybudowano tataj pawilon 
osobny, bo mamy na myśli cały szereg malarzy 
polskich, żyjących z 
wyjątkiem szczupłej liczby, Wszyscy ' 
zentowani Pałac sztuk pięknych należy także 
uważać za najcenniejszy kiejnot architektoniczny 
nz placu wystawy, Nasza wystawa sztuk pię- 
knych z roku 1891 pod żadnym względem z | 


Wam 


monji,* która w chwili przybycia” pociągu zait 

tonowała „Jeszcze Polska nie zginęła!” 
Wielkopołanie, wysiadłszy z wagonów, usta- 

wili się naprzeciw oczekujących ich delegatów 


dyrekcji wystawy, rady miejskiej i komitetn oby- 
watelskiego, a prof. Roszkowski powitał ich | 
piękną przemową. Mowca zaznaczył na wstępie, 
iż z radością wita 
miasta w zastępstwie burmistrza p. Mochna 
ekiego, który zajęty przy osobie cesarskiej, nie 
mógł niestety przybyć na dworzec, co w każdej 
innej chwili byiby z pewnością uczynił. Czuje- 
my się prąwdziwie szczęśliwymi — mówił dr. 
Roszkowski — kiedy jesteśmy razem, szczegól 
nie z wami, którzy wycierpieliści tyle dla naszej 
wspólnej sprawy. 
tem większą uroczystością, że wy przyjechaliście 
tutaj, nie czczą ciekawością wiedzeni, ale na na- 
sze święto narodowe, aby obejrzeć owoce naszych 
prac i zabiegów. Mowea zakończył okrzykiem 
na cześć Wielkopolan, który to okrzyk obecni 
podjęli i trzykrotnie z zapałem powtórzyli, pod- 
czas gdy „Harmonja* zaintonowała piesń legjo- 
nów ,„Jeszeze nie zginęła.“ 


przybyłych braci imieniem 


Przybycie wasze jest dla nas 


Na przemowę p. Roszkowskiego odpowiedział 


przewódca wycieczki dr. Kusztełan, dzięku- 


jąc za przyjęcie tak serdeezne ze strony mie: 
szkańców tej prowincji Polski, która dla powolsko- 
ści zdobytą została krwią, znojem i łzami naj: 


lepszych synów naszej ziemi. Mowea zakończył 


wzajemnym okrzykiem,  powtórzonym przez 
Wielkopolan, na cześć mieszkańców Iwiego grodu, 
poczem przy dźwiękach „Harmonji* udali się 
do oczekujących ich powozów, który odwiozły 
do hotełów : wystawowych, Imperial, centralnego, 
francuskiego, europejskiego, Wandy, warszawe- 
kiego, i angielskiego, w których zostali pomie- 
szczeni. 

Goście Poznańscy przybyli o godz 1. w po 
ładnie na plac wystawy i zebrali się w gmachu 


przemysłowym. Na powitauie ich zebrali się ks. 


Adam Sapieha dyrektor Marchwieki, Brykczyń 
ski Mikolasch i inni. 

Kiedy wszyscy goście ustawili się w półkole 
wystąpił ks. Adam Sapicha i powitał Poznań- 
skich braci następującemi słowy : 

Witamy was. witamy z całego serca, nie 
jako gości. ale jako braci i siostry. Jest to je- 
dyny tytuł, jaki należy się gościem z Poznania. 
Dziękuję wam zacne panie i panowie, żeście tak 
lieznie raczyli do nas przybyć, jest to medal 
złoty, ta najwyższa nagroda, którego znamieniem 


jest: dobrzeście zrobili. Przyszła bowiem chwila, że 


trzeba światu przypomnieć, że żyjemy, że Polacy po 
za cywilizacją innych narodów w tyle nie zostali. 
Dziś zrozumieliśmy wszyscy, że tą bronią, 
którą wczoraj walezyliśmy, dziś walczyć nie mo 
żemy; Polacy zawsze rozumieli dobrze, jak nale 
ży w danej chwili postępować. 


ył pańsiwem, jak teraz, kiedyśmy 
niem być przestali. 

Bóg zapłać z głębi duszy wam wszystkim. 
cegiełkę 


Chcieliśmy pokazać światu: jesteśmy i wykreślić 
nie damy. 
Szkoda, że nie wszyscy przybyć do 
przy nas i za to cześć im oddać należy. 
Na powitanie odpowiedział dr. Kuszte 
lan, prosząc księcia Sapiehę, 


tał rodaków z nad Warty i Noteci, z pod 
Gdańska i Malburga. Prawdę powiedziałeś 
mości książę — rzekł mowea — że jesteśmy 


wszyscy braćmi jednej ziemi i jednej matki. 
Przybyliśmy tutaj, aby poznać ten kraj cudo- 
wny, ziemię okupioną krwią najlepszych synów 
ojczyzny, łzami matron polskich. 

_ Słusznie powiedziałeś, Mości książę, że dziś 
dawną bronią walczyć nie możemy, nastała nowa 
epoka, epoka praey organicznej, której panowie 
świetne daliście dowody. 
rody, które zawsze odznaczały Się gorącą miło 
ścią Ojezyzny, tak dawniej, gdy w obronie jej 
krew na polu bitwy przelewali, jak i dziś, gdy 
im w udziale przypadło stanąć na czele ekono 
mieznego podniesienia narodu Mowca zakończył 
okrzykiem na cześć mężów, którzy zorganizo- 
wali wystawę, ks. Adam Sapicha i dr. Mar 
chwieki niech żyją! 

Goście poznańscy wznieśli ten okrzyk z ca- 
łym zapałem, poczem rozpoczęto zwidzanie wy- 
stawy grupami. 

Na cześć drogich gości, z Poznańskiego wy- 
daje rada m. Lwowa bankiet. którego urządze: 
niem zajmuje się radny miejski adwokat dr. 
Dalęba 


+ * 


è 

Tym samym pociągiem, który przywiózł dro- 
gich mam Poznańezyków, przyjechała również 
młodzież w liczbie 480 z zakłada nau 
kowego im. św. Józefa W jhyrowie 
woli zwidzenia wystawy. Jak wiadomo, za- 
kład ten utrzymuje gimnazjum wzorowe, -posia 
dające atrybucje szkoły publicznej i wycho 
wuje z wielką starannością rok roeznie około 


półtysiąca młodzieży z kraju I z zakordon.u 

Kierownikami, a po części 

OO. Jezuici, którzy ku zupełnemu zadowoleniu 
| rodziciców wychowaniu powierzonej im młodzie- 
i ży się oddają. Dzisiejsza wycieczka, pod wodzą 
rektora ks Romana Czeżow3 
towała kilkuset dorodnych chłopaków, którzy w 
zgrabnych muudurkach, z kapelą własną na cze- 
le, w wojskowym ordynku bardzo szykownie i , 
sympatycznie się przedstawiają: ) 
dzeniu wystawy, gdzie towarzyszą 1m OO. Je- 
zuici, sprawując naturalnie rolę tlumaczy. wyru- 
szą dziś z powrotem do zakładu 
ciągiem krakowskim (o godz. i. 


i nanczycielami są 
kiego sprezen- 


Chłopey po Zwi- 


wieczornym po 
m. 81. ez lw.) 


a * ~ 
Narodni Listy, tak piszą © sztuce polskiej, 
na wystawie w pałacu sztnk 


co należy wyznać szezerze, 


których na wystawie, z 
są repre- 


mne i gorące 


oraz znane w dobroci 


Innemi drogami 
kroezyliśmy dawniej, dziś rzuczone zostało hasło: 


rozwój i postęp, Polacy zrozumieli te hasło i po. 
myśli tegoż postępują. Nigd nie pozowała 


nas 
mogli. ., ale to nie ich wina, oni duszą i myślą 


l aby przyjął po- 
dziękowanie za słowa serdeczne, z jakiemi powi- 


Kraj ten zamieszkują 


Piwo piizneńs 


ałagą przed sobą diogę, zanim w tym kierunku 
Polakom dorównamy ; sposobem dotychczasowym, 
pieszczeniem i wysławianiem talentów  niedoj- 
rzałych, tego nie osiągniemy. Dzieło panoramy 
wzbudza w nas zazdrość“. 

* 

W niedz. zwidziło wystawę 45 198 osób, z te- 
go zwidziło: Panoramę racławieką 2900 osób, 
Pawilon sztuki 2 041 osób, Pawilon Matejki 2.063 
osób, Akwarjum 931 osób, Wieliezkę 977 osób. 

Wczoraj zwidziło wystawę 13 165 osób, z te- 
go zwidziło : Panoramę racławieką 3 587 osób, 
Pawilon sztuki 1.168 osób, Pawilon Matejki 1.051 
osób, Akwarjum 251 osób, Wieliczkę 292 osób. 


wiadomości literackie i artystycznie. 

Repertoar teatrainy. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę przedstawienie rozpocznie „Poskro:aie- 
nie złośnie,*, komedja w 5 aktach Szekspira: za- 
kończy „Rycerskość wieśniacza*, opera w 1 akcie 
Mascagni'ego. Trzeci gościnny występ p. Ignacego 
Warmutha, tenora oper zagraniezuych; jutro we 
czwartek „Favorita“, wielka opera w 5 aktach Do- 
nizettiego. Goscinny występ panny Kugenji Strassern, 
oraz występ pp: Aleksandra Myszugi i Gahrjela 
Górskiego. 


= in 


Matatnia yji Ś 
Ustatinia wiaomosei, 
Po Petersburgu rozeszła się wiadomość, ja- 

koby przygotowano nowe demonstraneje na rzecz 
zbliżenia się Bułgarji do Rosji, mianowicie pewne 
sfery zajęte są  zredagowaniem  memorjału, 
który rozesłany ma być po wszystkich mocar- 
stwach i kióry podnosi potrzebę uznania ks. 
Ferdynanda księciem Bułgarji. W tyni celu 
osobna „misja“ wysłana ma być do Peters- 
burga. Duszą tej działalności ru'sofilskiej ma 
być sam Stoił ow. 


ZE AAC WANA PARANA A AAAA wn w 


Wytoczenie procesu Stambułowowi 
przez rząd bułgarski wywołało w prasie euro- 
pejskiej powszechnie oburzenie. Nie podobna 
przypuszczać, aby rząd postąpił tutaj wbrew 
intencjom księcia; stąd odpowiedzialność za 
szykany i prześladowania, jakich ofiarą pada 
Stambułow, dzielić musi książę lerdynand ze 
swoim rządem. 


Z Madrytu donoszą: W sferach dobrze poin 
formowanych twierdzą, że minister wojny miał 
zamiar jen. Franciszkowi de Bourbon odebrać 
komendę dywizji armji czynnej za to, że tenże 
ogłosił, iż jest pretendentem do tronu francu- 
skiego. Także i minister sprawiedliwości miał 
mieć zamiar zabronić księciu używania tytułu 
księcia d Anjou. n 
ZN A 
 Teiegramy Dzienntka tolski8ur . 

Wiedeń 10. września. Delegacje zwołane 
do Buda-Pesztu na 14. b. m. Komisja podatko- 
wa na 24. b. m. 


%iedeń 11. września. Prezydent tutejszego 


sądu krajowego Sehwaiger podał się na 
emeryture. 
%iedeń Ll. września. Profesor tutejszego 


uniwersytetu dr. Adolf Exner umarł wczoraj 
Wiedeń 11. września. Cesarz w sobotę wie- 
czór uda się do Budapesztu, gdzie w niedzielę 
odbędzie się przyjęcie członków delegacji, po 
czem tydzień przepędzi cesarz w Goedoelloe. 
W.eden 11. września. Niemieckie dzienniki 
i dziś przepełniene są obszernemi depeszami o 
przyjęciu cesarza we Lwowie. Pobyt cesarski w 
Galicji dominuje xad wszystkiemi zdarzeniami 
tak, że we Wiedniu prawie o niczem innem nie 
mówią. 
Bern? 11. września. Waniek przyjął kan- 
dydaturę i oświadczył, że przystąpi do lewicy. 
Petersburg 11. września. 18 wiorst od Pe- 
tersburga wykoleił się pociąg towarowy wskutek 
umyślnego rozluzowania maszyny. 16 wagonów 
rozmiażdżyło się. Jeden urzędnik zabity, dwóch 


okaleczonych. 
Amsterdam 11. września. Przy manewrach 


pod miastem zabił granat pękający dwóch ofi- 
cerów i czterech szeregowców. 

Londyn 11. września. Pogrzeb _ hrabiego 
Paryża odbędzie się we środę w południe. 

Ma'borg 11. września. Przy bankiecie cesar- 
skim wypowiedział ces, Wilhelm toast na 
Prusy zachodnie, w kiórym sławiące tę prowin- 
cję jako odwieczną twierdzę niemieckiego ducha 
przeciw wschodowi, wyraził życzenie, by tak za- 
wsze było. 

Paryż 11. września. Przy wypadku kolejo- 
wym pod Appilly zginęło 5, pokaleczyło się 25 
osób. 

Berlin 11. września. Podczas pobytu cesarza 
w Malborgu rozrzucano po ulicach kartki treści 
anarchistycznej, 

Eelgrad 11. września. Urzędownie zaprze- 
czają pogłosce o zamachu na pociąg królewski, 
przyznając jednak, że „przypadkiem“ kilka ka- 
mieni wpadło do poeiągu. 


Lendyn d. 11. września. Wedle wiadomości ; 


„Biura Reutera* są Chińczycy w północnej 
Korei osaczeni przez 
„Hiji“ wskutek wielkiego uszkodzenia przez 
Chińezyków zatonął. 

Pruksela d. 11. września. Ze związku libe- 
rałów wystąpiło 500 ezłonków, zdaje się przeto, 


że liberały przy walnych wyborach w paździer- | 


niku niechybnie klęskę poniosą. 

Rzym d. 1i. września. Pogłoska rozpu- 
szezona przez Britisch Medical Journal, że 
Crispi ma katarakte i wkrótee podda się ope- 


racj, nie ma podstawy. Crispi jest zdrów zu- j 


pełnie. 


Petersburg d. 11. września. Część koli sy- I 


birskiej Ural Omsk jest już gotowa; przewóz 
pasażerów wnet się rozpocznie, transport towarów 
rozpocznie się zapewnie 27 października. 


— mua 


B NT. 


ą wystawą mie maże się równać. Mamy 


Japończyków. W kołach | 
chińskich zapewniają, że japoński okręt wojenny | 


poleca HANDEL DŁLIKATESÓW 
WOJCIECHOWSKIEGO 


róg Akadamioki i Chorytrzeray łom Shaggy | 5. 


Berlin 11. d. września. Wielkie jesienne ma- 
newry foty uicmieckiej. na które także arcyks. 
Karol Stefan (kapitan linjowy w flocie austrja- 
ckiej) jako gość cesarza przybędzie, rozpoczną 
się dnia 13. bm. pod Świnemiinde i potrwaja do 
dnia 22. bm. 

Beriin 11. września, Tutejszy Ľörsencourrier 
ogłasza rozmowę, jaką miał w Abbazji jego re- 
daktor z bawiącym tam na kuracji rosyjskim mi- 
nistrem finausów Wittem. Witte zapewniał, że 
polityka rosyjska jest na wskroś pokojową. Car 
pragnie pokoju z całym Światem i dla całego 
świata. Myliłby'się wielce ten, ktoby sądził, że 
Rosja byłaby gotową z przyjaźni dla Francji zła- 
mać pokój, albo zgodzić się na jego zamącenie, 
przeciwnie, gdyby Francja rozpoczęła wojnę, albo 
też gdyby wojna wybuchła z winy Francji, 
to Rosja nie stanęłaby po jej stronie. Ubolewa- 
nia godną rzeczą jest, że pomimo, iż trzej najpo- 
tężniejsi monarchowie, t. j. ce arze Rosji, Austrji 
i Niemiee pragną pokoju, uzbrojenia trwają da- 
lej. Jakie to szczęście byłoby dla wszystkich 
państw, gdyby mogły oszczędzić połowę wyda- 
tków na uzbrojenie. 

Przechodząc do kwestyi fin nsowych, rzekł 
Witte, że pragnie, aby w dziedzinie ekonomi- 
e nej zapanował między Rosją a Niemcami da- 
wny serdeczny stosunek. Jak każdy minister 
finansów, tak i Witte pragnąłby przeprowadzić 
regulację waluty, wszelako powodzenie takiej 
akeji zależy od wielu okoliczności i można bę- 
dzie myśleć o niej dopiero wtedy, gdy kurs ru- 
bli przez kilka lat będzie stały. 

Neapol 11. września Wczoraj odbyło się tu 
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej na 
pamiątkę odwidzin króla Humberta podczas gra- 
sującej tu cholery. Crispi miał mowę, w której 
podniósł, iż koniecznem jest, aby władza świecka 
i duchowna postępywały zgodnie celem sprowa: 
dzenia obałamuconego ludu na drogę sprawiedli- 
wości i miłości. „ W walce z tą przeklętą sektą 
—— rzekł Crispi — która wypisała na swym 
sztandarze hasło: „Żadnego Boga, ani żadnej 
władzy* musimy iść pod sztandarem, na którym 
- ypisane hasło: „Z Bogiem i królem za ojczy- 
zne.“ Mowe tę Crispi ego przyjęto z wielkim za- 
pałem. 

Wisdzń 11 września. Wczori po zamknięciu giałda 
„ołuwiu notewsno' kredyty 36925 węg. kredyty 408 —, 
aagiosy 17145, łaenderbanki 20460  szłacbany 25750, 


jomiardy _114---; elbethale 26825; tytoniowe 23%1—-; 
alpiny 4 75; Sy, „mejowa 9555; węg. złota 1423: —; 
sustr.; Xoronowa 413; wę k US: -: = 
/815; uniony 279 5 tg- koronowa “5° —; losy turecki; 

Berlin 10 września, Giełda wczoraj i 

„kk ży OO orajsya wieczorna kursa 
RE a s (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wary ENTE wiadeñski t, zw Wianer Parità. (Kredvtv 
223 -- (56855 ; lombardy 4675 (113 59); węg. renia shia 
99 Y0 (1227101; ruble 221 $5 (134 96). 

Fraskfurt 1%, września. Giełda wczorajsza wieczorna 
karsa ostatnie, (W nawiasie podane syiry oznaczśju ma. 
równzwczy kurs wiadeńck:). Kredyty 30175 36046; 
lombardy 9550 11F10.: resta węg, złota 9355 112204); 
Karo naSEA0BMD 94,20, 


NADESŁANE a aa 
BE. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
us Lwowie, ulica Jagiellońska | s 

zasuje i sprzedaję wsweliule parłery 


Grłuściewe 1 uuuspły pa unjdukładaioj. 
szyna Sarule tziea yta. 


P> ROM EBY 


na 4'f» węg, losy hipoteczne po 3 zł. wraz ze stemplem. 
Ciągnie zie L5. września r.b. 
ułów.sa wygranie IO 000 koron 
Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o dołączenie 
30 et. na portorinm. 


Spee data coh skórnych 1 weNEryCZgCH 
Dr. Rapp 


1899 powrócił i ordynuje nlica Wałowa liczba IL. 1—¢ 
Przyjąłem do nadzoru nad uczniami, człowieka 


starszego, (fachowego pedagoga) i wskutek tego 
rozszerzam moją działalność 


w Zakładzie wychowawczym dla chłopców 


a mianowicie otwieram osobny oddział dla 
uczniów szkół ludowych. 
Władysław Azentowicz 
Lwów, Piekarska liczba ô. 


60.003 zł. vynosi główna wygrana lwo- 
wskiej loterji wystawowej Zwracamy uwagę na- 
czytelnikow na to że ciągnie- 


nauczycielka języka niemieckiego wróciła z wakacyj i * 
1905 mieszka przy ulicy Teatyńskiej ł 11 
ee 


Begia 207. 3. DEZD + plk, 


Przykład nr. 99 (uste Tontina). 
Polica nr. 25.583, irwauie: 1868 de 
'893. W en: 29 Irt. 10 ;» rem , ro- 
eyvnych po D Il 665. 
Kwota ubszpieczona . Doll. 10000 - 
Przyrost przez dywidendy . Qoli. 5 464 62 
Pizy tej p'licy p*"'entsw:ły ale 
p cmie więcej niż pa 4 proceni pros 
eenm'ów ud procentów, + prócz tegw 
z.gwnrzntcwaną "rh roną przez nher- 
pierze ue ra lat 25. 


s=Ż 


„LHE MUTUAL 


Majątek 967 „, miljona frank. 


| | EM 
największe i najbogatsze Towarzystwo ubezpieczeń 
na świecie. 


Jeneralna Ajeneja dla Galicji i Bukowiny : 


Filio Katauns n. 


Sykstuskè 17. 


DZIENNIE DOLSKI : dnia 11 Września 1804 r. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite) [nstractor fir Einjśhrigon fretwilli 
un 


gen Examen gesucht Mathematik 


po 1'/, centa od wyrazu. Geographie bevorzugt. Oferten mit 
ich 


; mässigen Honoranspriichen pór tag! 
pyspodyiorka i telegrafistk a GRACE unterrichi Pa unter 
„a poszukuje posady. Łaskawe zgłosze „ Hauptpostres'ante Lemoerg. 

nia poczta Bełz. 669 


anna poszukuje umieszczenia do go- , 
spodarstwa. W wolnysh chwilich po 1 cencie od wyrazu. 


może się zająć krawiecczyzną lub bje- 


lizną Adres: Merklówna w domu p ni D° najęcia dwa, trzy, cztery, siedeu 
pokoi z przynależytościami, ul Ko 
683 


Rudolfa Bauma w Nawojowy, poczta 
Nowy Bącz. 691 | pernika 28. 


O WA 


e e ZZ a r ae a aa ROEE, 


rEg: 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny z dniem 1. maja 1894 r- 


według zegaru lwowskiego, 


Porsiągi 
osobowe 


Pociągi 
pospieszne 


Do Lwowa przychodzą: e 
Z Krakowa (Berlina, Wrootawim, Wiednia) 3-08 | 5 01 
| 601 


7 Warszańy « « * * * : 6 Gao OWOWOŃC + 
Z Chabówki (Zakopanego) przez Przemyśl, | | 

Rzeszów lub Tarnów . « s. «_ + « * * 308| — mea A 
Z Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszó dł 


przez Przemyśl . . - « « * « *« * * | — — 938 — = 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzegu. . » « « * «| — — — | 646| — 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. men 348 10°05] 946 6:31| — 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam. 4-34 | 9-49] 921) 585| — 
Ze Sucaawy. « « « » ba Ea o 6a «fo siJkIOZEG| = 813] 198| — 
Z Kimpolunga . . « « « « * * + * * * * 40-16 — 8-13] — 7.31 
Z iani «-« « opie W- + + wo JEBIRG| 3 813 — = 
Z Berhomethn n. S. i Czudyna. . - : 10-16 ~ m — %.11 
Z Nowosielicy . - e. * » «s OKE sa — 813 — = 
Ze Słobody rangurskiej kopalni . e.» 10-16 — = | = Ć 
Z Husiatyna przez Halicz . « e... 10-16 — 813 — 71l 
Z Czortkowa przez Haliės . . .. « * * *| — = | rog] — 
Z Berysławia przez Stryj « « « + * * * * = => 338,13%'46| — 
FAMDO GZ JARO 0 BERGE U ZJ | |" — — 5:21 = 
Ze Sokala. ss». + * e * * > * — — 8%] 521] — 


Z £awocznego (Pesziu, Miszkolea, berta- 
sca, Munkàcsa, Chyrowa i Stanisławowa, 


prsea Stryj) « ses + ******** nm — 9-10119'46| — 
Ze Stryja i Bkolego . . - « * E a NE | «c 2 92 = z, 
Z Skolego, Chyrowa i Stanisławowa przez 


11 


RAR PWORWOJCWO JO IZA © . P 
Z Hrebenowa (od 10/, do włącznia 30/5) | — 
Z Brzuchowie (od 12. maja aż do odwołania) | — 


Za Lwowa odchodzą: 


Do Krakow? (Wiednia, Wroaławia, Berlina) 
Rod JE $ «a wz e. 
\ Czabówki (Zakopanego) przez Larnow 
lub Rzeszów . . « esse * + 3 > 10:46 
Do Chabówki (Zakepanego) przez Rzeszów 
lub Przemyśl . » © « s » + + » * * * 
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . . = 
Do Muszyny - Kryuicy, zegiestowa przez 
Tarnow leb Rzeszów « . « » -« « * * —  j.0'46 
Do Muszyny - Krynicy Żegiestowa przeć 
Tarnów (od llia do włącznie 30/5) « . - 
Do Muszyny -Kryniey, Żegiestowa przez 


Tarnów . . « « « seo ". «JES = 
Do Muszyay - Krynicy, Żegiestowa przez 

Stie 4 2 Eae aaa BATA — — 
Do M.2ó- uab rez, Szezawnego, Knlasznego 

przez Przamyśl s.. « « : + * * * * — = 
Do Nadbrzezia i Tarrobrzegu . s - : - „| — |16:46 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) 6:44 | 320 
Do Podwałoczysk i Brodów (z dw. Podzam j 6:58 | 332 
Do Snezawy ...  : * * * * * * * * „| 651) — 
Do Buczacza przez Halicz . . . . « . « «| Z — 
Do Husiatyna przez Halicz - . -- ..| 651| - 
Do Słobody rungurskiej kopalni >. « „| — — 
Do Nowosielicy . . - UAE „| 651 = 
Do Berhometha n. S. i Candyna >- -> 651 | — 
Do Radowieo . « . . 6:51 - 
Do Kimpolunga . «ò 651| -- 
Do Sokala . . . - « » S- - - 
Do KHałzca . . « . » + » * pena ara - =- 


Do Borysławia przez Stryj. « « « » «o 

De Ławoeznego (Muukżcse, Serenses, M: 
zzkolca, Pesztu i Chyrewa przez Stryj) 

Do Stanisłswowa, Doliny, Bolechowa przez 


SZEJ « «43000 Me 0 0 OW E OJO £ 
Do Skolego i Chyrowa przez Bttyj . . . . 
D» Stryja i Skolege - - 
Də Hrebenowa (od 10] 
Do Brzuchowiee (od ol 


Do Zimnej wody {9 


Iililii 


Uwaga. Godziny, drukowano tłastemi czcionkami oznaczają porę 


nogną od godz? ay 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano. 


W binrze informacyjnem c. k. anstr. kolei państw. we Lwow 
ul. Trzeciego maja 1. 3, (Hetal Imperia!) sprzedaż biletów strefowych, okrężny 


Mieszkania i sklepy 


9:36| 6-46 | 9-36 
936 — | 9:36 


B 


; 


pl 
ie 
ch 


Popielniezki poreelanowe z kolorowanymi typami lu- Trąbki porcelanowe w kształcie buteleczek z pol "re: 

dowymi lub z fotograńeznymi widokami z SA lwo- | i ep 10 ct. E ZE ZO ZE 

wakieh 30, 50 55, 75 at. Koszyezki szklanne jak weneeki0 áT i 85 ot. JE "rm AN = 
Ę Sprzedaż w moim handlu przy 


doskonała imitacja świeżych 


Prak GZM Szkłaneczki i kubki kolorowe, także płaskie kieszon- Owoce wcskowane jako ; 
eau maszt ny KW. "Mim o PROROK: 
e os ki . > : $ ryształowe rznięte szklanki odawiercialiające na ] kościoła Jezuliów do 
Dsomiaki zWystawyjić 5 Dani SE SEC NOE moipnymi |” o EE i ze6id. | gaku) jakoteż po tych samych 
Szklaneczki okrągłe same powstające z dowcipnymi 4 cenach lasu W 
wierszykami 30, 35 t 4 poy Ramki do fotografji lub d , Tiki NB 0 paou Jstawy w pa- 
. rszykami 30, 35, ŚĆ, 45 ot. ba mgl grat „ADKIO lasterex s majoliki ko- X lonie przemysłowym, grupa 
1 Solniczki maleńkie porcelanowe w kształcie łabędzi- łomyjskiej zł. 1'10, i 2209. 1198 > 
s ków, muszli itp. z łyżeczką 12, 18, 35 ct. Talerze dca dekoracji ciam Kazimi L i 
P RO -i y ka OJ Filiżanki szklaene w rczmaltych k.lorach łówu mierz Lewicki 
amiątki 26 Lwowa. Popielniezki, wazoniki, żžarđdiajerki, kała'narze itp. |125 itd i „lorach 60, 75, 4 Y skład dla Galicji poree- 
z kolorowym obrazkiem pawitonu przemysłowego Wy | f Jany, Szkła j towarów mieaza- 
stawy krajowej 50, KK, 75 y „ Wielki wybór rozmaitych ianysb większych lub nych. 
Kwiaty porcelanowe Szklaneczki likierosc lub cało | UUIeisZych s tosowuych przedmiotów. arun moree 
gəruiturki ze szkła grebrzysto tkanego. Casy stałe dla wszystkieh jednakie. y 


pE 
yi uF 
= 


Specjalność waka i . 
; E „. M Wielka Lwaws rig šiesti 5 ; % 

na wystawie pod wzg'ędem jakości | wielka S$WZE koterii SISROYA, Ostatai miesiąc. È S VIII-klasowym Zakładzi : 
i taniości. Ę Głowne yirik wy 8 wychoywawcz? - n:ukowym + 
. * . B- - f r t = rz i HW Ela WEJ: m, U : 
Kawiarnia Ważnego 5 60.000 7i. 10.000 «|. 5 000 ii W mi RY IAF KOWSKI | 
zaprowadziła z daniem dzisiejszym dla w gatówee z putrąceniem tylec 149), Iorowskie To sez a: -iS i ą | Uwa oi i BP72 bo d E Pi: > 
Mei publiczcości sprzedaż wybor- LOSY poleca: Goldstein i Lóvcukorz, fote PETA F u sę = Pe s: panewte, u? dozielo oka hr z e 
J Pina okladka ża WE dom bank. Korman i Feigenbaum. dow bank, Ch. Werfel. dom bank. wpisy rozpoczynają się dnia 1. wiześnie w godzinach od 11 p 
Cena gorącej TA Wy ~ - a -= z Bm- z rana do 5. po peladniu, kurs nauk zaś 15. |. R là 
PUStĄ et. 2 2 Stałe pensjonarki mogą być waieszezone w Aikladcie już od fs 

l. września, 1489 1-2 


Preno 1 ŻYLI LGSIGNNG | EP wa 
NA U BI LaS Onai Uczen ze szkół średnich, któ- 

ry mieszka we Lwo- 
wie u rodziców lub krewnych, 
znajdzie jako praktykant 
c handlowy dobrą szkołę zawo- 
| Wagi decymaln e dową z wszechstronną praktyką 
bardzo silnej konsteRRA O = m handlu Kazimierza 
owego) o sile 100, 150, 209, 250, 300, oco. 30 PIĄ 


400, 500, 150, 1.009 kilo 17, 19, z2, 2%, | mammen 
Tenen -3 mum olr M 


30, 3%, 40, 50, 65 — poleca 
Piotr Chrzęstowski A 


handel żelsżny «e Lwowie, plao Kapi-|  CZkowych. 
tulay 1, (naprzeciw Katedry). Drzewo do wyrzynania, gruszkowe 
jaworowe, orzechowe, mahonio- 
we, srebrna olsza, Czereśniowe 
,  hsbanowe, dębowe 
Piłeczki włoskowe. 
że Ho tychże drewn'ane I sta- 


w doborowych gatunkach, sprzedaje 
Zarząd dóbr !uliana Br. Brunickieog 


w Strzałkowie, p. Stryj. 
„UNION w Wiedoiu. 


Tacóu', ul ca Jegiellońsku liczba 8, 


koni.ki, moźdz'erze, rzeźwy, pomniki i inne wyroby z rozmai 

| syenitów, porfirów, opyxu tte 
Przyjmuje sszeikie zamówienia na surowce lub wykończono roboty, 
lub danych rysunków. i 


Nowo urządzona 


Kawiarnia narodowa 


róg u!. Jagiellońskiej i 3. maja 
JUZ OTWARTA. 


Z poważaniem 


Marcin Drummer 
1881 1—3 wł:śe':ciel. 


miesięczne wszystkie losy, a mianowicie : 


4% Losy węgierskiego Fanki Dipo 


Cągalenie 15. wrześna. — Główna wygrana zł. 
PROMESY na te losy po zł. 2. 


e. 
Wzory do robót piłeczkowych. 
poleca 144F 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


z Feslau 
szczepu włoskiego 
„ poleca 1844 1—8 


Karol Batłedón W LWOWIE z 
0)  .CHEGEANEM 


canach. 


= aaa aE e e DDDCCKKŚ A TD GTC DE ZDAKO Z. 


(aliyiehie geye agsia baem dą 


kolwiek prowizji, 


Codziennie świaże 


INOGRONA n we LP owia SPM 
fesiawskie l 4) podaje niniejszem do wiadomości, że objęło zastępstwo zje- F 14 g- Mx g ik. TERNA 
w EA it dnoczonych cegielni wa L=ow:e i jako jedynie do komiso- ŻW) 5 3 i SR ARAS 3 
Brzoskwinie włoskie, g wej sprzedaży cegły uprawnione. otworzyło sprzedaż cegieł kad 2 

1-8. Gruszki tyrolskie, e |! l przy uliey Kościnszki |. 32, parter. ba Eo 
Śliwki węgierskie 4 Biuro etw»rto od 9—1 rano i od 3—6 południu. "HR RYZ STERREN T 
E it. p. owoce, poleca Q nsan veee u ERE ASNS E E TE m iosa 
Si. Mariew miec 
; i R FOES. » f ; a À 7 EW ZO zę ESY DEK NOZ: ATB ZE S ALWAYS a SĘ 
DZ arie CZ) zjednoszene. (i | FZZ eee aai 

ma | = ZE i 

i f ITTO Oi o LUTY UA FE li j 


HG 


Środki desinfekcyjne 


a mianowicie: 


Kwast rbola ay surowy i krystalizowany 
Wapno karbolcwe. 
Siarczan żelaza i t. p. 


poleca najtaniej 


Leopold Lityński 
Lwów, Grand Hotel. 


Zwraca się uwagę, iż firma ta kupnje 
desiofakcję całymi wagonami, może też 
1698 a sprzedawać najtaniej. 1—? 


we I.zęwie, Rynek 42. am SAO O CA POZIE ZL: a aan PAŁICO A $ > 
; AARET EO TASTA W: 06 "x a 4 _ à 8 
S | Cziery złote medale. a s Z Koti E k. 4 
= ZIE ŻA K E3 $ 


Czekolada Kiifferle 


tańsza, niż rszystkie zagraniczne czekolady, 
obok najlepszej Jakości : 
ws Lwowie Składy w wielu handlach korzennych i delikatesów. 


Józef Kifferle & Comp. 


w WIEDNIU. 1084 1—? 


K poleca kilimki przed łóżka po cenie 5 zł. do okrycia ł 


í płatnie według podanego rysunku. Materjał czysty, w 


J. ANIDELA|MI: arm j o E nowo 
nowo odkryty zamorski proszek 
e zabija z pewnością: «© 

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, mo skale, muchy, SB 
mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle owady. g 


Prawdziwego dostać można tylko tam gdzie się znajdują 
plakaty Andela. 


Pamiątki z Wystawy krajowej 


mi, poleca 


o cenach w Oknie, poczta Grzymałów. 


z odpowiedniemi napisa 
w wielkim wyborze i p 


umiarkowanych. 


l Ważne dla pp. architektów, chamików, apteka”zy etc.! 
Ajencja i skład kęmisowy wyrohów marmurowych z tomów Towarz. budowlanego i 


Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 


ca Kupujemy i sprzedajemy sty zastawne, ak 
w ogla wszystkia paplery wartościowe po Hinna 


Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej- 


Tuwarzestwa bankowe i santorn wymiedy 


W Ckaie, poczta Grzym”łóW 


rj dywanów, oraz na ścianę przed łóżka 25 zł , na podłogę 25—100 
zł. portjery długie wązkie 40— 60 zł, pojedyńcze szerokie 100 do 
SĘ 150 zł, kobierce wielkie na schody kościelne 100—300 zł. Mono- 4 

$ gramy, herby, napisy i dedykacje wyrabiają się na żądanie bez- 


e dwójnej suczy konopnej; wyrób ręczny sumienny, siloy, zbijany, 

sa) przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Staredawnym zwy- 4 
j czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i przechodziły 
w Spuściźnie z pokolenia w pokolenie. Ofiarowano je zwykle woty- 


przechowała; dawano je do każdej wyprawy nowożeńców i jak 
dawne inwentarze, intercyzy, testamenta i działy familijne świad- 
czą, każdy dow, czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych 
kobierców, które odwieczne zwyczaje narodowe do użytku i ozdoby 
KM kążdem mieszkaniu zrobiły niezbędnemi. Zamówienia przyjmuje 

Dyrekcja Szkółki Kilimarskiej pana Władysława Fedorawicza, 


F M ZŁOTNICKRKIEGO 


pele*a go'o7e płyty na stoły, stoliki i konzole, umywainie, słupy, wszy, spluwaczki 
, , 


tych marmurów, 


podług własnych 
1715 1-7 


iA 


50.000. 


1206 1-7 


óżek, stołów 


ełna na po- 


do dziś się 


zd OKA WLR $ 


draguerji J Andela, „ped Czaruym aar SĘ 
LWÓWIE: Zyg. Ruckera ant. pod „3re-| -—— 


Kore ty nader eleganckie, przepyszne, 


dowoln e zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formasie 
kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i prze wozowyeh. e m- brnym Orłem*, P. Mikolesch apt., Alojzy Rabner oj net 1. 38. J. Berger 
pa me < |» c apt., Piotr Geiibofer spt.: Karol Bayer, al. Krakowsks. 100 t siec A r i 
© BIECZ: W t. BIABA : E. Kruppa. CRODY: W. Lavdeaborg a t. CHO- $ Id ( 
OO+OOOOOOO000D0400003003 = ja O | BORÓW: ść Darzkowioz ape KROSZA AE: Jan ŻRYAY ion evt. KOED. ysięcy goldinowych remontoarów. 
Ś MN £ A apt., A. Lippu. NE: A. lieim api ai E aera EDE. Razagłamy od dziś, resztę naszydh 
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